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Muzeum Polskie w Rapperswylu. 


Ze Szwajcaryi, w maju. 

(sk) Powodowany chęcią udzielenia wiadomości 
o muzeum śp. Platera, o co kilkakrotnie w dzien- 
niku wzywaliście, udałem się osobiście do Zury- 
chu i Bapperswylu, aby je tam u żródeł zasię- 
gńąć. Być może, że nim. mój list--was dojdzie, 
już się skądinąd dowiecie, jak ta sprawa w tej 
chwili stoi. Sądzę przecież, że i mojemu sprawo- 
zdaniu będziecie radzi. Oo piszę, piszę na pod- 
stawie objaśnień, udzielonych mi jak najchętniej, 
jako waszemu korespondentowi, przez czeigodne- 
go Gałęzowskiego, który od kilkunastu dni 
juź bawi w Rapperswylu i nie szczędzi ni czasu, 
ni jak najgorliwszego trudu, ażeby — na wstę- 
pie już wam powiem — zawikłane nieco inte- 
resa uporządkować. ń 

Sam jeden zmuszony on jest wszystkiemu po- 
dołać, bo żaden z reszty członków rady, miano- 
wanych przez śp. Platera, nie mógł mu przybyć 
w pomoc. Buszczyński, jak wiecie, chory, 
ks. Krechowiecki dla majowego nabożeń- 
stwa w kościele, którego jest zawiadowcą, z Wie- 
dnia ruszyć się nie mógł, Bukowski wreszcie, 
także zniewolony interesami siedzieć w Sztokhol- 
mie, wskazał jako zastępcę swego Miłko w- 
skiego, którego oczekują w Rapperswylu, lecz 
jeng kiedy ja tam byłem, nie był przyje- 
chał. 

Trudnem by było stanowisko czcigodnego Ga- 
łęzowskiego, gdyby nie to, że posiadał pisemną 
nominacyę śp. Platera, przed dwoma pono laty 
mu daną na dyrektora muzeum i wykonawcę 
ostatniej zmarłego woli. Ta, urzędownie stwier- 
dzona i uznana, ułatwiła mu wszystkie kroki — 
a miemniej ułatwiły mu je jak największa uprzej- 
mość i jak najchętniejsza uczynność 
wszystkich władz szwajcarskich i 
Szwajcarów, z którymi w tej sprawie stykać 
mu się wypadało.. Czcigodny Galęzowski nalegał 
mocno na to, abym to z naszej strony jak naj- 
większego uznania godne zachowanie się Szwaj- 
carów względem jego misyi i osoby podniósł w 
mojej korespondencji, co też z prawdziwą czynię 
przyjemnością. 

Po odpieczętowaniu pokoju zmarłego testa- 
ment znaleziono. Jakkolwiek wolą testatora 
było, by dosłownego brzmienia po francusku na- 
pisanego testamentu nie ogłaszać, treść jego oczy- 
wiście główna, do publicznej wiadomości podaną 
być może. „Daj Boże, — mowił mi cezcigodny 
Gałęzowski — aby każdy z Polaków tak piękny, 
tak miłością ojczyzny przejęty testament zosta- 
wił, jak śp. Plater*, Prócz kilku pomniejszych 
legatów dla osób prywatnych i pamiątek rodzin- 
nych, które mają być oddane krewnym, testator 
wszystko, eo posiadał, zapisał stwo- 
rzonej przez siebie instytneyi. Liczb 
nie podaję, bom sobie ich nie spamiętał, to je- 
dynie. wiem, że po spłaceniu długów, zaciagnię- 
tych «gwoli restauracyi zamku Rapperswylekiego, 
dla muzeum okroiłoby się coś około 70.000 
franków gotówki. Majątek testatora w chwili 
spisania testamentu przenosił nie o wiele, wedle 
szacunku własnego, 300.000 fr. 


OSKAR KOLBERG. 


(Ciąg dalszy). 


Niezwykły ruch ten, nowością swoją zajmują- 
cy, przypadał sam przez się do ówczesnego uspo- 
sobienia osobistego O. Kolberga; a do podobne- 
goż studyowania muzyki ludowej nęciło go naj- 
bardziej to, że pieśni już wydane i mające być 
wydanemi bez swych melodyj, traciły w jego 
oczach połowę swego życia i wartości. To też 
zachęcający wpływ K. W. Wójciekiego i zachęty 
Dobrzyńskiego, skłoniły go łatwo do zajęcia Się 
spisywaniem melodyj ludowych, mającem na celu 
uzupełnienie pieśni, podanych w tekstach s8- 
mych. > 

Po powrocie z Berlina, od r. 1846, przez lat 
dziewięć trudniąc się nauczycielstłwem muzyki, 
po największej części w Warszawie samej, a przez 
rok jeden na wsi, czynił on w tym celu ustawi- 
czne wycieczki na wieś w bliższe i dalsze okoli- 
ce Warszawy i z każdej takiej wycieczki przyno- 
sił spory przyczynek do swego zbioru. Pierw8zy 
zaś znaczniejszy połów, który tak obfitością, jak 
niepospolitą swoją wartością wewnętrzną, usZCzę” 
śliwił młodego zbieracza i raz na zawsze skłonił 
go do poświęcenia się tym badaniom, zdarzył mu 
się w Wilanowie w r. 1889. Od tego też to ro- 
ku datuje własciwie początek zawodu O. Kolber- 
ga na polu etnografii ojczystej., 

Gdy nużące,i z wielu względów. niewdzięczne 


dawanie lekeyi muzyki, sprzykrzyło się mu po 


latach dziewięciu, otrzymał on w roku 1845, za 
staraniem starszego brata. swego Wilhelma, posa- 
dę bychaltera w zarządzie nowobudującej się 
wówczas kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
i zostawał tam aż do roku 1657, w którym ko- 
lej ta przeszła w ręce prywatne, a on się prze- 
niósł na służbę do dyrekcyi dróg i mostów w rzą- 
dowej komisyi skarbu i trzymał się tej posady 
przez lat cztery, tj. do r. 1861. 

Lubo wcale niezgodna z dążeniami i usposo- 
bieniem Oskara Kolberga, służba biurowa dawa- 
ła mu wszakże przez lat prawie dwadzieścia byt 
spokojny i dość niezależny poza obrębem obo- 
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Lecz — jest bowiem lecz — testament ten 
nosi datę 1875 r., a posiadłość swoją w Bendli- 
konie, tj. wilę Broelberg, ś. p. Plater oszacował 
na przeszło dwakroćstotysięcy. W zrósł-li majątek 
zmarłego w tym przeciągu czasu, zmniejszył-li 
się, niewiadomo, bo inwentarz dotąd nie spisany. 
Dodać należy, że w funduszach po śp. Ostrow- 
skim okazał się niedobór 36.000 ír., które oczy- 
wiście z majątku testatora w pierwszej linii po- 
kryte być muszą. Nakoniec istotna willi war- 
tość jest dziś najwyżej, jak sam czcigodny Ga- 
łęzowski przyznaje, tylko 150.000 fr. Wedle 'in- 


nego Źródła ma być ona wartą tylko 90.000... 
Wedle woli testatora willa powinna być sprzeda- 


ną, ale tylko takiemu, któryby się zobowiązał. 
nigdy jej Moskalowi nie odstępować. Sprzedaż 
przy takim warunku, może oczywiście na prze- 
szkody natrafić. 

Sp. Plater ufa, i my się z nim spodziewamy, 
ż3 krewni jego, pojmą jego postępowanie i usza- 
nują jego wolę, tembardziej, że są bogaci. Dotąd 
nie ma poszlaków, iżby inaczej postąpić chcieli. 
Czy nie będą trudności ze strony drugiej żony 
śp. brata testatora, która jest Rosyanką z pocho- 
dzenia, a wyszła powtórnie za mąż za jakiegoś 
Francuza i w imieniu pozostałych po pierwszym 
mężu dzieci ma prawo do spadku, przesądzać nie 
można, to tylko pewna, Że, jeżeli powyższy te- 
stament przez władze uznany będzie za prawny, 
żaden z krewnych. choćby i tego pragnął, obalić 
go nie będzie mógł, albowiem śp. Plaver, jako 
obywatel kantonu Argowii, wedle tamtejszych 
praw, że bezdzietny, mógł tak rozporządzić ma- 
jątkiem, jak rozporządził. Gwoli tego to prawa 
właśnie śp. Plater starał się uzyskać i uzyskał 
obywatelstwo w Argowii. 

W testamencie, jako wykonawca woli, wskaza- 
ny jest bankier czy notaryusz, szwajcarskiego 


ipono pochodzenia, w Lucernie mieszkający. Pan 


(łałęzowski posiada jednak daleko późniejszej 
daty (1887 r.) dokument, na mocy którego wy- 
"Soria może jako wykonawca woli śp. Platera. 
kawi kto nim będzie, od sądów za- 
eży. 

Widocznie testator chciał zmienić testament 

i dlatego to, miast u notaryusza, gdzie był pier- 
wotnie odpowiednio przepisom obowiązyjącym 
złożony, znaleziono go w pokoju zmarłego. Śmierć 
przeszkodziła temu zamiarowi. Wszakże spodzie- 

jać się należy, że między papierami testatora 
zpajdą się wskazówki, wyjaśniające, jakiej treści 

miała być ta zmiana. e 
, Gotówką znaleziono po odpieczętowaniu pokoju 
epś około 2000 fr., zaś w banku złożone leżą 
25.000 fr., pochodzące z pożyczki, którą Ś. p. 
Plater na krótko przed śmiercią zaciągnął na 
willę. Obecnie cięży na niej 98.000 fr. 

, Czy i gdzie są jeszeze jakie kapitały, do te- 
statora należące, nie wiadomo. Pan Gałęzowski 
ppsiada jednak pewne dane, które mu pozwalają 
vąnioskować, iż istnieje jeszcze jakiś kapitał w a- 
merykańskich papierach wartościowych umie- 
czczony, a wyłącznie do testatora należący. 

i Stan ten interesów nieco zawikłany, jak wi- 
dzicie, zmusił czcigodnego Gałęzowskiego do żą- 
dania beneficium inventarii, z obawy, aby Mu- 
zóum, objąwszy bez tego benefieium spadek, nie 

! 


wiązków służbowych. Pozostawiały mu one nie- 
tylko dość czasu do oddawania się codziennym, 
ulubionym studyom i rozry kom muzycznym, 
lecz od czasu do czasu dawały mu możność ro- 
bienia dalszych i dłuższych wycieczek w rozmai- 
te okolice kraju i zagranicę, dla systematyczne- 
go badania muzyki ludowej. 

(To też, korzystając z tej możności, przyspasa- 
biał się on do tych upragnionych wędrówek, 
z, najzabiegliwszą  oszczędnością ciułając sobie 
przez cały rok lub więcej, grosz na to potrze- 
bqy, ze swojej płacy urzędniczej. I tymio sposo- 
gm, bez. niczyjej pomocy zwiedził po kolei 
w.6iągu tych lat dwudziestu następujące strony: 
w.roku 1842 okolice Krakowa, a mianowicie 
Mpdinicę i Mogilany, gdzie się bliżej zaprzyja- 
Źnił ze znanym już sobie od roku i również za- 
miłowanym badaczem ludu, Józefem K ono p ka; 
w roku 1848 powtórnie Krakowskie, podgórze 
Bieskidowe, Podhale i Sląsk; w latach 1844, 45 
i 47 krainę Kurpiów; w roku 1848 i 49 Lubel- 
skie; w 1858 okolicę Częstochowy i Ojcowa; w r. 
1854 Sandomierskie; w 1855 i 56 Radomskie, 
Kieleckie, Krakowskie w granicach Królestwa 
Polskiego i Płockie; w 1857 po raz trzeci oko- 
lice Krakowa po drodze do Wiednia, Chorwacji, 
Tryjestu i Wenecyi; w 1858 Augustowskie; w r. 
1859 powtórnie Lubelskie; w r. 1860 Kujawy 
i Łęczyckie; w 1861 po raz czwarty okolice Kra- 
kowa po drodze do Galicyi Wschodniej i na Wę 
gry; w r. 1862 Wołyń aż do Żytomierza. 

Opuściwszy służbę rządową w r. 1861, odtąd 
prźęz ćwierć wieku przeszło oddaje się Kolberg 
wyłącznie pracom naukowym i literackim. Z tej 
ostatniej połowy swego 50 letniego dzisiaj 
zawodu naukowego, dziesięć lat pierwszych, 
tj. od r. 1861 do 1871 mieszkał on podawnemu 
w Warszawie. Tam, niekrępowany już przymuso- 
wemi obowiązkami służby, rozwinął on całą swą 
czynność w trojakim kierunku: jako muzyk-kom- 
pozytor, oprócz utworów drobniejszych dawniej 
już wydanych i opery p. t. Król Pasterzy, siedm 
razy przedstawionej w Warszawie w roku 1857, 
napisał on w tym czasie operetkę p. t. Janek 
s pod Ojcowa (słowa J. Gregorowicza) i zaczął 
operę Wiesław (słowa Pruszakowej). 

Jako etnograf i wysoce wykształcony muzyk, 


W, 


ujrzało się dłużnikiem, miasto spadkobiercą, co 
staćby się mogło, gdyby długi przewyższyły war- 
tość majątkową... 

8. p. Plater miał zwyczaj wszystkie na cele 
publiczne mu dawane sumy na swoje imię w ban- 
kach umieszczać, uważając je, jako przynależące 
do jednej i tej samej fundacyi t. j. do Muzeum. 


Tak też i kapitały pe ś. p. Ostrowskim zostały 
przez niego złożone”i dopiero p. Gałęzowski, na- 
tychmiast po przybyciu do Rapperswyl, odpo- 
iwiędnio rozumnej rachunkowości, to zmiehił. 
. Że š. p, Pister funduszów na cele publiczne 
ido rąk jego składanych nie używał na swoje 
własne potrzeby, o tem ja, mimo że za życia 
jego srogie z nim boje staczałem, nie wątpię — 
lecz, rozrządzając niemi tak, jak rozrządzał, mo- 
gło łatwo się stać, z czem i czcigodny Gałęzow- 
ski się zgadza, Że wydawał na Gawła co było 
rzeznaczone dla Pawła. Prawdopodobnie owe 
85.000 fr. niedoboru w funduszach Ostrowskie- 
go poszły na restauracyę wyższych piętr zamku 
rapperswylskiego. 

Gdzie i ile jest funduszu dla księży, 
przez ś. p. Platera zbieranego — o tem dotąd 
nigdzie wskazówki nie znaleziono... Pan Gałę- 
zowski posiada wszakże list śp. Platera, w któ- 
rym mu pisze, że znajdzie w testamencie wszyst- 
kie do tego potrzebne wyjaśnienia i że fundusz 
ten ma być oddany pewnej wysokiej duchownej 
osobie, by nim rozporządzała. Mowa tu oczywi- 
ście o testamencie, który miał być, lecz nie był 
napisany... 

Co do Muzeum, to ono niestety jest dziś 
bez grosza. U bankiera w Rapperswylu, któ- 
ry trudni? się wypłatą miesięcznej pensyi kusto- 
szowi i odźwiernemu, znalazł p. Gałęzowski tyl- 
ko 14 fr. i te oczywiście były na imię śp. Pla- 
tera zapisane. Bankier w zaufaniu, że sprawa u- 
porządkowaną będzie, zgodził się wypłacać li 
tylko pensyę wzmiankowaną przez kilka miesię- 
cy jeszcze, zaś żadnych innych nie będzie czy- 
nił wypłat... 

W tem samem położeniu znajdują się także 

ci uczniowie, eo stypendya z funduszów Ostrow- 
skiego pobierają. Jest ich dwunastu i wszyscy 
razem otrzymują 600 fr. miesięcznie. Dla nich, 
jeżeli sią nia mylę. do«/rudnia tylko bankiero- 
wie zgodzili się plani. ufając, że w przeciąg- 
gu tego czasu wszystko jak należy uporządko- 
wanem będzie. Oni jużei nie zaają fundacji śp. 
Ostrowskiego, lecz tylko śp. Platera... 
: Ze względu na nadwątlone zdrowie i wiek po- 
deszły obecnego kustosza, przeznaczonym został 
mu do pomocy jeszcze przez śp. Platera p. Ró- 
życki z Monachium; on też będzie jego na- 
stępcą. Miał on przybyć do Rapperswylu dopie- 
ro w sierpniu, lecz pisaliście niedawno. że już 
wyjechał. Gdyby jednak wiadomość ta mylną na- 
wet była, to mieszka w Rapperswylu ksiądz i dr. 
medycyny Bławaczyński, który przyrzekł 
nie wydalać się do przybycia Różyckiego, aby 
na wszelki wypadek Muzeum nie zostało bez o- 
pieki i nadzoru. 

Bądź-co-bądź, Muzenm rapperswylskiemu nie 
powinnibyśmy dać upaść, Prawda, że śp. Plater 
nazwał je narodowem i że tak powiem, narzucił 
je Polsce, lecz uczynił to bezspornie w najszla- 


był on współpracownikiem wszystkich niemal 
pism zbiorowych, a szczególnie Encyklopedyi po- 
wszechnej, w której pełno jest wyczerpujących 
artykułów jego o mitologii, muzyce i muzykach 
z podpisem 0. K. — Głównym zaś przedmio- 
tem, który zajmował Kolberga w owym czasie, 
było porządkowanie nagromadzonych już przez 
siebie bogatych materyałów do monografij etno- 
graficznych, które właśnie w tym czasie począł 
wydawać. Dla pomnożenia zaś ich i uzupełnienia 
odbywał on dla nowych badań coroczne już i co- 
raz dłuższe wędrówki po kraju; a mianowicie 
w latach 1863—65 zwiedził on powtórnie Ku- 
jawy, Łęczyckie i Płockie, po raz piąty okolice 
Krakowa, Bieskidy, Tatry i Sanockie strony w Ga- 
lięyi wschodniej; w iatach 1866—68 Poznańskie; 
"aa i 70 Chełmskie i powtórnie Augustow- 
skie. 

Tym sposobem, począwszy od r. 1889, w cią- 
gu lat trzydziestu poznał Kolberg i według mo- 
żności zbadał pod względem etnograficznym wszy- 
stkie ziemie polskie, z wyjątkiem Litwy, gdzie 
był jeszcze w r. 18387, Ukrainy, Podola, Inflant 
polskich i Prus; prźyczem zwiedził sąsiedni Sląsk 
i Węgry oraz dalszą Chorwację. 

W tych ustawicznych, pracowitych wędrów- 
kach jego po kraju, mylnie byłoby wyobrażać 
sobie Kolberga z kosturem w ręku, wędrującego 
od wsi do wsi, od karczmy do karczmy, jak to 
czynił Zoryam Chodakowski o póź wieku przed 
nim. W owym czasie, gdy po wsiach nakazywa- 
ne śledzić i chwytać emisaryuszów demokraty: 
czych, podobnie jak dziś socyalistów, wędrowny 
etnograt z kosturem dostałby się niechybnie 
w pierwszej wei do aresztu, tak samo jak dzi- 
siaj. Jakoż zdarzyło się raz samemu Kolbergowi 
doświadczyć przygody bardzo podobnej, gdy w r. 
1841, bez kosturów nawet, wybrali się z Józefera 
Konopką na piechotę do Czerska. 

Kolberg wędrówki swoje odbywał mniej efek- 
townie, lecz bezpieczniej i skuteczniej. — Wy- 
bierając się w jakąś nieznaną sobie stronę kra- 
ju, starał się on pozyskać tam sobie zawczasu 
gościnne przyjęcie i chętne poparcie u kilku o- 
sób miejscowych, znających dobrze lud okolicz- 
ny i posiadających jego zaufanie, a przez to mo- 
gących pod każdym względem ułatwić mu jego 


Sobota 11 Maja 1889. 
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chetniejszej myśli i kraj, mileząc, zgodził się 
niejako na tę nazwę i przyjął podarek. Jest też 
w Muzeum wiele cennych zabytków, których nie 
można puszczać na marne. A że przynosi wielką 
korzyść sprawie naszej, niemą, ale tem wymo- 
wniejszą propagandą wśród odwiedzających je, o 
tem nie może być wątpienia. Mniema też czci- 
godny Gałęzowski, a zgodzić się z nim musi 
każdy, że Rada nadzorcza winna się uzupełnić i 
przynajmniej dwa razy do roku w Rapperswylu 
się zbierać dla narad o pieczy i rozszerzaniu te- 
go zakładu. 

Mnie się widzi, że jednego kustosza i odźwier- 
nego dla Muzeum za mało, powinienby jeszcze 
ktoś stale przy niem zamieszkać. A nie widzę 
nikogo odpowiedniejszego nad p. Miłkowskie- 
go, ec przecież nic w A newie nie wiąże 
i który jako członek Rady łub dyrektor mógłby 
niepospolite tej instytucyi oddać usługi. Oczywi- 
ście, Muzeum, gdyby nawet sprawa najlepiej się 
dla niego skończyła, na zanadto jeszcze ełabych 
nogach stoi, aby módz opłacić trud p. Miłkow- 
skiego, w razie gdyby na podjęcie się jego zgo- 
dził. Lecz czyżby ku temu nie dały się obmy- 
śleć środki, zwłaszcza, że byłoby to dla męża, 
któremu oddawna już wdzięczność kraju się na- 
leży ? 

- - — BEE ATE DBZ AA mm. 


Wybory sejmowe. 


Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, ro- 
zesłał następujące pismo do prezesów Rad 
powiatowych: 

Wielmożny Panie I 

Komitet centralny przedwyborczy wybrany 
przez Koło Sejmowe w styczniu b. r. dla kiero- 
wania czynnościami przedwyborezemi w gacho- 
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiam przy 
wyborach posłów do Sejmu krajowego, ukonsty= 
tuował się w dniu 5 maja r. b. i na podstawie 
instrukcyi, uchwalonej przez Koło Sejmowe 17 
października 1882 r., rozpoczął czynności swoje, 
nie mogąc tego uczynić wcześniej, jak po roz- 
wiązaniu Sejmu, które dopiero teraz nastąpiło. | 

W myśl tej instrukcyi i odpowiednie dotych- 
czasowym zasadom organizacyi przedwyborczej, 
utworzony być ma w każdym powiecie komitet 
powiatowy przedwyborczy. 

Ponieważ wybory posłów do Sejmu krajowego 
niebawem będą rozpisane, przeto nadeszła już 
chwila do zawiązania komitetów powiatowych, 
dla kierowania czynnościami przedwyborczemi, 
przeprowadzenia wyborów w okręgach  wybor- 
czych gmin wiejskich i miast. przyłączonych 
przez ustawę do tych okręgów. 

Stosownie do instrakcyi uchwalonej przez Koło 
Sejmowe i do organizacyi dotychczasowej przed- 
wyborczej, komitet centralny uchwalił zaprosić 
w każdym powiecie prezesa z wszystkimi 
członkami Rady powiatowej do zawiązania komi- 
tetu powiatowego przedwybórczego. Komitet cen- 
tralny zaprasza więc. WPana z -szanownymi 
członkami Rady powiatowej, abyście raczyli za- 
wiązać. komitet taki w powiecie... i uzupełnili 


badania. — Udawszy się tam, przesiadywał on 
w każdym domu tak długo, jak tego była po- 
trzeba i przy pomocy gościnnego i uczynnego 
gospodarza przyjaźnił się z miejscowymi grajka- 
mi i śpiewaczkami, wyszukiwał sobie starych 
bajarzy, doświadczone swachy weselne, lekarki 
i t. p., których usłużność, cierpliwość, wymowę, 
gadatliwość i otwartość, musiał zwykle zdobywać 
grzecznym poczęstunkiem, podarunkami 1 Za- 
płata. 

Wyczerpawszy wszystko, co tylke možna by- 
ło na jednem miejscu i zyskawszy sobie w go- 
spodarzu samym, lub innej osobie miejscówej 
chętnego i stałego korespondenta na przyszłość, 
przenosił się on na inne miejsce, podobnież przy- 
sposobione. 

Taki tryb badań wydać się może wcale łatwym 
i prostym temu, kto sam ich nie próbował, 8 
nawet i temu, kto się niemi cząstkowo tylko i 
dorywczo zajmował. — Dla Kolberga wszakże 
było to w rzeczy samej pracą bardzo ciężką, o 
której wyobrażenie prawdziwe można powziąć do- 
piero wtedy, gdy się go przy niej widziało, tak 
jak ja misłem sposobność być tego świadkiem 
na Pokuciu przez dni kilka w roku 1877. — 

Potrzeba doprawdy widzieć i podziwiać ten 
jego spokój, cierpliwość i tę natężoną uwagę, 
pochłaniającą badanego i tę dobrotliwość jego 1 
słodycz, z jaką on zachęca i podtrzymuje chło- 
pa, znudzonego i znużonego już powtarzahiem 
zapisywanej pieśni lub opowiadania ; potrzeba wi- 
dzieć tę jego uporczywą wytrwałość w badaniu, 
dopóki nie wyciągnie z chłopa lub z baby tego, 
co mu potrzeba, ażeby się przekonać, że takie 
badania etnograficzne kosztują trudu wiele i że, 
zsumowawszy wszystko, co Kolberg zdziałał , 
trud przez niego poniesiony okaże się bajecznie. 
olbrzymim. 

W roku 1871, otrzymawszy Od Towarzystwa 
naukowego krakowskiego przyrzeczenie zapomogi 
rocznej z funduszu ks. Jerzego Lubomirskiego na 
wydanie swego 4-temowego dzieła p. t. Lud 
krakowski, O. Kolberg z ogromnym zasobem Ze- 
branych przez siebie materyałów opuścił War- 
szawę i zamieszkał naprzód w Modinicy, w do 
mu dawnych przyjaciół swoich, pp. Konopków, 
a następnie od roku 1884 w samym Krakowie. 
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go taką liczbą członków, jaką uznacie za pọ- 
trzebną. i 

A chociaż komitet ceniralny zupełną pod tym 
względem szanownym panom zostówia 8wo: $, 
to sobie jednak poczytuja za obowiązek żwrócié 
uwagę ich ma to, że jest rzeczą pożądaną, aby 
w Komitecie powiatowym  róprezentowati byli 
wyborcy z Kuryi małych posiadłości każdej, ka- 
tegoryi, w szczególności zaś gtan duchown 
będący w tak bliskich stosunkach z ludnością 
wiejską, tudzież ' właściciele posiadłości niegdyś 
tabularnych, opłacającyćh niżej 100 śr. rocznie 
w podatkach bezpośrednich, a zaliczeni według 
ustawy z dnia 26 czerwca 1887 r. do ciała wy- 
borczego małych posiadłości. 

O utworzeniu się i ukonatytuowania -komiściu 
powiatowego, o którego zawiązanie WW. PP. 
upraszamy, bądź pan łaskaw zawiadomić wkrótce 
komitet centralny. 

Pierwszą czynnością komitetu z członków Rady 
powiatowej zawiązanego, zanim jeszcze uzupeł- 
nienie jego nastąpi, będzie wybranie jaknajry- 
ehlejsze jednego delegata, gdyż wszyscy delegaci 
komitetów powiatowych zachodniej części kraju, 
tudzież delegaci miast, mających prawu do wy: 
bierania posła, wybiorą jeszcze pięciu eałonków 
do komitetu centralnego. Delegatów tych zapra- 
szamy przeto na zebranie, odbyć się mające 
w powyższym celu dnia 19 maja b. r. ja godz. 5 
po południu w Krakowie w gmachu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Następnie komitet po- 
wiatowy zajmie się wyłącznie przygotowaniami 
w swym .powiecie do. przeprowadzenia wyboru 
posła, dobru kraju odpowiedniego z kuryi mniej- 
szych posiadłości t j. gmin wiejskich i. miast 
przyłączonych do tej kury. W tym. celu komitet 
powiatowy utworzy w swoim powiecie .podkpmi- 
tety miejsgowa, o ile będzie uważał to potrze- 
bnem do przeprowadzenia pierwszęj bardzo waż- 
nej czynności wyborczej w okręgach wyborczych 
wiejskich, to jest wyboru wyborców. przez pra- 
wyborców. , Będzie to zapewne drugie zadanie 
komitetu powiatowęgo po jego zawiązaniu; ale 
komitet centralny dlatego zwraca dzisjaj uwagę 
szanownego pana na to zadanie komitety okrę- 

wego, że należy je mieć na oku teraz przy 


/1ego zawiązaniu, gdyż wpływać może na skład 
| komitetu. 


Komitet centralny. ufa, że Ty, :wielmokny pa- 
nie i szaņowni. członkowie Rady powiatowej, 
których uprasza do zawiązania komitatu wybor- 
czego w powiecie... i wzięcia udziału-w jego 
czynnościach, raczycie podjąć: się tej prasy, zwa- 
żając na dobro kraju, a spełniać ją będziecie 
z gorliwością i energią, która Was odznaczą. 

W Krakowie dnia 5 maja 1889 r. 

a kisia komitetu: Leon Chrsanowski. 
Zastępca. przewodnie TE y 
Oaea e kostka" TE Dea ATA 
Męciński. Miecsysław Rey. Eustachy Sangussko. 
idam Skrzyński, ıı Władysław  Strusskiewics. 
Stanisław Tarnowski. Fryderyk Zol... ; ;, 

Wszelkie pisma do komitetu centralnego. praed- 
wyborczego upraszamy przesyłać pod adresem 
zasiępey przewodniczącego komitatu, Henryka 
Kieszkowskiego w Krakowie, dyrekcys wzajom= 
nych ubazpieczęń. . tu, a jat 


Od tego czasu. t. j. od lat 18, zajęty om jest 
wyłącznie i nieustannie opracowywaljiem jednego 
po drugiem i wydawaniem swoich dzieł etnogra- 
ficznych. — Dla rozszerzenia zaś ich i uzypeł- 
nienia, odbył on w tym czasie, Z zasiłkiem 
otrzymywanym na to od Akademii umiejętności 
podróże naukowe: w roku 1875 do Poznańskie- 
go, Prus zachodnich i wschodnich : w roku 1876, 

877 i 1880 na Pokucie i Podole" galicyjskie , 
a jeszcze w łatach 1888— 1885, własny Bok - 
tem zwiedzał, trzykrotnie Sanockie dia uzupeł- 
nienia dawniejszych badań swoich z r. 1865. 

Owocem tycii 50-letnich nieamordowanych Bà- 
dań O. Kolberga, jego pracowitych wędrówek i 
mozoinego szperania po niezliczonych księgach, 
pismacb zbiorowych, a rawet po gazetach i ka- 
lendarzach , — nie licząć już pojedyńczych roz- 
prów i artykułów etnografcznychi 1 muzycznych, 
roztzuconych po rozmaitych sy iemach  — 
jest cały imponujący szerog dzi At eara aE 

Najpierwszem, były to Pieświ ludu polskiego, 
w jednym tomie, wydane w Warszawie w róky 
1857, t. j. dopiero w 48 roku życia autora, â 
po 18-letnieh obszernych studyachmad-tym przed- 
miotem. Dzieło to, ozdobione doskonałemi 10 
wizerunkami kolorowanęmi postaci i ubiorów, IÑ- 
dowych polskich, składa się z dwóch 'exg$ti: 
w pierwszej podano %1 pieśni najbardziej rozpo- 
wszechnionych i ich melodye wraz z waryspia- 
mi w takiej obfitości, iż liczbą ich dochodzi do 
50 dla niektórych pieśni; druge część zawiera 
nuty, i przyśpiewki dó 460 rozmaitych tańców 
ludowych, jako materyał osobnego rodzaju z mu- 
zyki ludowej. 4 day ę sa 

W znakomitem tem dziele, bodaj czy nie wy- 
czerpanem juž w handlu, poświęconem wyłącz. 
nie muzyce ludowej, poznano po raz pierwszy 
mólodye autentyczne pieśni ludowych polskich ,. 
podane systematycznie w nieskażonej samerodnej 
ich prostocie i czystości , Doz żadnego Sztuezne- 
go przystrojenia harmonijnego, — Takim też jest 
charakter wszystkich, przeszło ośmiu ty- 
sięcy melodyj ludowych, podanych przez O. 
Kolberga w jego dziełach następnych. 

(Dok. nast.) 


Dr. I. KOPERNICKI. 
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Drugie pismo wystosował komitet do burmi-|pyciński zabrał głos i w pięknem przemó-|czego, i uchwalono kredyt do wysokości 1.500 


strzów misst, które wybierają same posłów do 
Sejmu. Po wstępie równobrzmiącym z pismem 
do prezesów Rad powiatowych — pismo do bur- 
mistrzów opiewa dalej jak następuje : 

W myśl tej instrukeyi i odpowiednio dotych- 
czasowym zasadom organizacyi przedwyborczej, 
utworzonym być ma w każdem mieście, mającem 
prawo do wybierania posła, miejski komitet przed- 
wyborczy. 

Komitet centralny zaprasza przeto WPana, 
abyś w właściwym czasie raczył zwołać ogólne 
zgromadzenie wyborców celem wybrania dla 
miasta... komitetu miejskiego, któryby samo- 
dzielnie kierował czynnościami pzzedwyborczemi 
w celu przeprowadzenia wyboru posła do Sejmu 
krajowego z tego miasta. 

Wprzód jednak raczy WPan wraz z wszystkimi 
członkami Rady miejskiej ukonstytuować się jako 
tymczasowy komitet jedynie tylko w celu jak 
najrychlejszego wyboru jednego delegata, któryby 
wraz z delegatami reszty miast, mających prawo 
do wybierania posła, tudzież z delegatami komitetów 
powiatowych zachodniej części kraju wziął udział 
w wyborze członków do komitetu centralnego. 
Delegata tego zapraszamy na zebranie odbyć się 
mająca w powyższym celu dnia 19 maja r. b. 
o godz. 5 po południu w Krakowie w gmachu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

Wszelkie pisma do komitetu centralnego przed- 
wyborczego upraszamy przesyłać pod adresem: 
zastępcy przewodniczącego komitetu, Henryka 
Kieszkowskiego w Krakowie, dyrekcya Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. 

| W Krakowie dnia 5 maja 1889. 
Podpisano jak wyżej. 


Koraspondoncya „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 8 maja. 

Poruszona przez galicyjski Wydział krajowy 
jeszcze w roku 1884 sprawa utworzenia odrębnej 
komisyi egzaminacyjnej dla kandy: 
datów na nauczycieli niższych szkół 
rolniczych w Galicyi, doczekała się wre- 
szcie pomyślnego załatwienia. Ministerstwo rol- 
nietwa bowiem w porozumieniu z ministerstwem 
oświaty zdecydowało się po kilkułetnich trakto- 
waniach z władzami krajowemi utworzyć tę in- 
stytueyę , a rozporządzeniem z dnia 3 b. m. za- 
mianowało już członkami tej komisyi pp. dyre- 
ktora kraj. szkół rolniczych w Dublanach Wła- 
dysława Lubomęskiego, profesorów tychże 
szkół Kazimierza Pańkowskiego i Zygmun 
ta Kahanego, oraz z grona praktycznych go- 
spodarzy dyrektora dóbr fundacyi Skarbkowskiej 
Tadeusza Langiego i posła do Rady państwa 
Władysława Struszkiewieza, poruczając ró- 
wnoczęśnie przewodnictwo w tej. komisyi dyrek 
torowi p. Lubomęskie mu. 

Siedzibą tej komisyi mają być Dubłany, 
gdzie Wydział krajowy będzie mógł łatwo dostar- 
czyć lokalności i przedmiotów potrzebnych do e- 
gzaminu i wykładu próbnego, językiem zaś egza- 
minowym ma być język polski. 

Równocześnie zamianował minister rolnictwa 
inspektorem wszystkich galicyjskich niższych 
szkół rolniczych i kursów specyalnych . z języ- 
kiem wykładowym polskim, posła na Sejm i do 
Rady państwa, wicaprezesa krakowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego, p. Władysława Struszkie- 
wieza, przyznając mu na tę funkcyę na rok 
1889 ryczałtowe wynagrodzenie w kwocie trzysta 
złr. 


Poświęcenie sztandaru polskiego w Poszcie, 
Budapesst, 7 maja. 


(§) Uroczystość sztandarowa zakończona zosiała 
urzędowo wczorajszem zgromadzeniem w lokaiu 
tutejszego polskiego stowarzyszenia Nagy diota 
utega, na którem komitet sztandarowy oddał 
sztandar na własność stowarzyszenia. Zgromadze- 
nie odbyło się w ogrodzie restauracyi, gdzie wła- 
śnie w jednym z salonów stowarzyszenie posiada 
awą siedzibę. Ogród był przystrojony w festony 
i chorągwie o barwach narodowych. Przy dłu- 
gich wzdłuż całego obwodu ogrodowego pousta- 
wianych stołach zajęło około 200 osób miejsce, 
członkowie polskiego stowarzyszenia, goście Pola- 
cy i dużo gości węgierakich, między temi przed- 
stawiciele węgierskich stowarzyszeń weteranów. 
W głębi na eatradzie ustawiono muzykę. Obok 
przy stole zakrytym zielonem suknem zajął miej- 
sce komitet i wydział stowarzyszenia. Wniesio- 
no sztandar. Ozwały się żywe oklaski, okrzyki 
między temi także stentorowe: „Klien*. Prezes 
komitetu p. Gurowiez zabrał głos wręczając 
prezesowi stowarzyszenia p. Stempieniowi 
sztandar na własność stowarzyszenia. Prezes w 
serdecznych słowach złożył podziękowanie komi- 
tetowi, poczem sekretarz stowarzyszenia p. Pul- 
janowski odczytał drugi wiersz Teofila Lenar- 
towicza zatytułowany „Do Brata Ohorążego*, 
w którym piewca „Lirenki* z wrodzoną sobie 
skromnością zaczyna rzecz od słów: 


„Prosty ja człowiek bez żadnej zasługi 
A ziemię polską kocham jak i drugi 


a dalej z rozpłomienionem powiada sercem : 


„Z znaków rycerskich niegdyś stu tysięcy 
Został się jeden krzywda — herb jedyny, 
Krzywda, głód, pałki, odstępstwa i winy 

I po kołyskach ten płacz niemowlęcy 

O! bracia moi niech nieczułe dusze 
Ojczyznę widzą gdzie dostatnio, błogo, 
Nasza w szalonych burzach, zawierusze, — 
Wrogi się nad nią napastwić nie mogą. 

O nieszczęśliwa!... A, pośwadcz mi proszę 
Bracie Polaku: czybyś zgłuszył ptaka, 
Uczucie polskie co ci w piersiach skaka, 
Za wszystkie świata całego rozkosze ; 
Odtrącił sztancar z orłem i z pogonią, 

I te nadzieje, co po sercach dzwonią, 

Ze w twojej myśli i przy twojej wierze, 
Wzruszy się dobry duch u świata kresu; 

I jak żelaza pyłki u magnesu, l 

Pod tą się gwiszdką porankową zbierze ? 


Piękny wiersz Lenartowicza przyjęto jak naj-|roczną remuneracyę dla zastępcy członka dyrek-jiż minister oświaty ma ustąpić — ale dzisiejsze 


żywszemi okłaskami, poczem poseł ks. dr. Ko- 


gdy nim być nie przestanie podnosząc narodowo- 


czystego języka, tak samo jak i dla wielu innych. 


wieniu zaznaczył, że jakkolwiek naród nasz 
wszedł obecnie na drogę pracy, nieodzownie po- 
trzebnej, to praca jego nie powinna nigdy być 
pozbawioną ideałów, przekazanych nam przez 
świetną plejadę wieszczów naszych. Lenartowi- 
czowi należy się wdzięczność, że pięknym swo- 
im wierszem nastroił umysły poważnie, że zwró- 
cił uwagę zgromadzonych na drogie sercu pol- 
skiemu ideały. Wnosi zatem toast na poetę Le- 
nartowicza. „Niech żyje poeta — tułacz!* ode- 
zwało się w koło krzepkim odzłosem. P. Sm ol- 
ski wniósł, żehy wysłać Lenartowiczowi telegram 
dziękezynny od zgromadzenia, który to wniosek 
przyjęto, poruczając ułożenie telegramu pp. Ko 
pycińskiemu i Smolskiemu. Telegram 
podpisał komitet sztandarowy, wydział stowarzy- 
szeuia i wszyscy delegaci polskich stowarzyszeń 
i korporacyj, przybyli na uroczystość. Dalej od- 
czytał sekretarz stowarzyszenia pismo lwowskich 
robotników pełne wyrazów sympatyi. P. starszy 
krakowskiego cechu rzeźnickiego Wójcicki 
wręczył następnie razem zp. Armółowieczem 
pięknie wykonany na pergaminie dyplom wyra- 
żający stowarzyszeniu s-rdeczne życzenia z powo- 
du uroczystości sztandarowej. P. Serednicki, 
członek budapeszieńskiego stowarzyszenia pol- 
skiego, podniósł potrzebę solidarności i łączenia 
się w stowarzyszeniach. Jeden z gości wniósł 
toast na p. Gurowicza, prezesa komitetu, któ- 
ry położył wielkie zasługi około sztandaru i w 
urządzeniu uroczystości. P. Gurowiez dzięku- 
jąc zaznacza, że sam nie byłby mógł przeprowa- 
dzić rzecz całą, połączoną z wieloma trudno- 
ściami, gdyby nie znalazł był gorliwych współ- 
pracowników w członkach komitetu. Honwed 
Vasvart wniósł w słowach pełnych uniesie- 
nia toast narodu polskiego po węgiersku; p. 
Mielnieki zaś honwedów węgierskich P. 
Smólski zabrał głos w sprawie polskich sto- 
warzyszeń za granicą. W dłuższym wywodzie 
wyłuszczył on, w jakim kierunku powiune poza- 
krajowe stowarzyszenia rozwinąć działalność. Aże- 
by jednak ta działalność mogła być tem skute- 
czniejszą, potrzeba porozumiewania się stowarzyszeń 
pomiędzy sobą, trzeba ułożenia mniej więcej je- 
dnolitego zasadniezego programu. Pod tym wzglę- 
dem daje dobry przykład Ameryka utworzywszy 
związek polskich stowarzyszeń. Podobna organi- 
zacya pozakrajowych polskich stowarzyszeń w 
Europie byłaby także bardzo pożądaną. W przódy 
trzebaby atoli doprowadzić do zjazdu polskich 
pozakrajowych stowarzyszeń Wiec taki mógłby 
uchwalić pewien zasadniczy program i powziąć 
wszystkie inne wskazane uchwały, mające na celu 
jednolitość działalności zasadniczej polskich sto- 
warzyszeń. Mowca kończy tem, że poddaje zgro- 
madzonym pod rozwagę myśl związku i zjazdu 
polskich stowarzyszeń. P. Wozelka Ślązak, 
przemawia nieco zepsutym polskim językiem. Po- 
wiada on w serdecznych słowach, że mimo ze- 
psucia języka jest on serdecznym Polakiem i ni- 


polską przynależność Śląska. Stowarzyszenie pol 
skie w Budapeszcie stało się dla niego szkołą 


W nosi toast na budapeszteńskie polskie stowarzy- 
s :enie. 

Między toastami grała ochoczo muzyka polskie 
pieśni. Później śpiewała z estrady polskie pieśni 
panna Mielnicka. Bez wszelkiego komplimen- 
tu muszę zaznaczyć, że głos ma prześliczny, 
rzadkiej prawdziwie metalicznej dźwięczności. 
Szkoda wielka, że panna Mielnicka nie poświęca 
się zawodowi śpiewaczki. 

Było jeszcze dużo innych toastów. Niepodo- 
bna prawie podnieść je wszystkie poszczególnie. 
Mówili jeszcze: pp. Stempień, Puljano- 
waki, jeden z honwedów węgierskich, Sere d- 
nicki, Mielnieki i inni, wreszcie zakończył 
ks. Kopyciński szereg toastów staropolskiem: 
„Kochajmy się!* 

Z gości polskich pozostało dużo jeszcze w sto- 
licy węgierskiej, 


Sprawy krajowe. 


Wykupno propinacyi. — Sąd powiatowy w Mu- 
szynie 

W uzupełnieniu wezorajszego doniesienia o 
drugiem posiedzeniu komisyi propinacyjnej, do- 
dajemy niektóre jeszcze szczegóły: 

W sprawie zfinansowania emisyi 4 pre. obli- 
gów propinacyjnych, uchwalono rozpisać bezzwło- 
cznie ograniczoną konkurencyę i zaprosić do niej 
kilka poważniejszych grup finansowych, tak, aby 
otwarcie ofert i stanowcza w tym względzie de- 
cyzya jeszcze przed upływem maja b. r. zapaść 
mogła. 

Przyjęto do wiadomości relacyę referenta biura 
p. starosty Jaegermans w sprawie odebrania we 
własny zarząd funduszu rezerwowego i zgodzono 
się z wnioskiem, by fundusz ten, w myśl art. II 
noweli, pozostawić do końca 1889 r. w zarządzie 
Wydziału krajowego, który do tego czasu zali- 
czać będzie kwoty potrzebne na pokrycie kosztów 
zarządu. Fundusze na pokrycie mniejszych wy- 
datków administracyjnych zaliczać będzie dyrek- 
cya urzędów pomocniczych namiestnictwa. 

Przyjęto do wiad mości sprawozdanie referenta 
biura starosty Jaegermanna o podję:ych czynno: 
ściach ;rzygotowawczych dla wymiaru kapitału 
wynagrodzenia, przypadającego pojedynczym upra- 
wnionym. Postanowiono w myśl $ 33 noweli za- 
wiadomić za pomocą urzędowego obwieszczenia 
posiadaczy tych majątków, eo do których usku- 
tecznione A hipoteczne wpisy, wskazane w 
$ 18 u. k. z 30 grudnia 1875 (Dz. u. k. N. 55 
ex 1877) o zgaśnięciu przyznanego im prawa 
realnego i udzielić właściwym sądom hipoteczne 
wykazy odnośnych ciał tabularnych, celem usku- 
tecznienia wpisów, wskazanych w powołanym $ 
83. Prócz tego uchwalono zażądać od sądów hi- 
potecznych potrzebnych wyjaśnień dla założenia 
pamiętnika wykupić się mających uprawnień pro- 
pinacyjnych. 

stanowiono prowizoryczny etat urzędników 
manipulacyjnych i uchwalono przyjąć jednego 
registranta, jednego pomocniczego registranta, je- 
dnego 8 w miarę potrzeby i drugiego protoko- 
lanta, Oraz pięciu dyurnistów, z tych jednego do 
manipulacyi biurowej, jednego do ekspedytu i 
trzech do odpisywania. Wreszcie unormowano 


cyi, starosty Lewickiego, jako referenta pomocni: 


obrad nad rubryką: 
nał*. 


nał najwyższy urzęduje wyłącznie w języku nie- 
mieckim, podezas gdy mógłby bardzo dobrze 
urzędować po czesku, mając 14 członków, wła- 


NOWA REFORMA. 


re miewa bardzo dobre informacye o tem co 
się dzieje w kołach rządowych, zwłaszcza zaś w 


złr. na koszta urządzenia biura administracyjnego c 
ministerstwie oświaty. Jeżeli zaś przypomnimy 


i biura syndyka. 

Dziennik Polski pisze : 

Od lat kilku domagał się Sejm przeniesienia 
sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny. Pod 
tym względem zdania były podzielone, jedni o- 
świadezyli się za Muszyną, drudzy za Krynieą, 
walka była zacięta, ostatecznie zwyciężyła Mu- 
szyna w Sejmie, a jak się obecnie dowiadujsmy 
i w rządzie centralnym. Ministerstwo sprawiedli- 
wości zamierza bowiem przenieść sąd powiatowy 
z Krynicy do Muszyny i poleciło już nawet pre- 
zydyum sądu krajowego wyższego w Krskowie 
poczynić potrzebne zarządzenia celem wynajmu 
lokalu na umieszczenie sądu w Muszynie. 

Wraz z sadem powiatowym również urząd po- 
datkowy przeniesiony zostanie z Krynicy do Mu- 
szyny, oznaczenie czasu, od którego sąd już w 
Muszynie ma rozpocząć urzędowanie, nie zostało 
dotąd postanowione, w każdym razie, o ile nam 
wiadomo, według intencyj ministerstwa sprawie- 
dliwości przeniesienie sądu powiatowego do Mu- 
szyny przed 1 stycznia 1890 nie nastąpi. 


we wszystkich klubach prawicy, z wyjątkiem 
dowało — to wiadomość o ustąpieniu ministra, 


który wniósł tę nowelę, tem więcej nabiera pra 
wdopodobieństwa. Ciekawem jednak jest pytanie: 


niezawodne, 


ry mógł wiedzieć że celu nie osiągnie, trudno- 


Z Rady państwa. 
Wiedeń, 9 maja. 
(ti) Początek posiedzenia o godzinie 10 mi- 
nut 20. 


stępey. 
Z Austro- Węgier. 

Do prezydyum Izby poselskiej wpłynął rządo- 
wy projekt do ustawy dotyczącej używania o bli- 
gacy! propinacyjnych galicyjskich 
i bukowińskieh do lokowania w nich kapitałów 
publicznych i pupilarnych, oraz projekt ustawy, 
zawierającej warunki wydania koncesyi na 
koleje Porican-Mochow i Brandeis - Nerato- 
wice. 

Przewodniczący komisyi dla podatku giełdowe- 
go dep. Wnrm interpeluje prezydenta Izby, 
dlaczego sprawozdanie i projekt ustawy, wypra- 
cowanej przed rokiem jeszcze przez komisyę, & 
nakładającej podatek na interesa giełdowe, do- 
tąd nie weszły na porządek dzienny Izby? Na- 
leżałoby sprawę tę postawić na porządku dzien 
nym bieżącej, lub przynajmniej na początku je- 
siennej sesyi parlamentu. 

Prezydent Smolka tłomaczy się krótkością 
czasu i przyrzeka wedle możności uczynić zadość 
objawionemu życzeniu. 

Dep. Lienbacher składa imieniem komisyi 
prawniczej sprawozdanie z projektu ustawy zmie- 
niającej $ 9, ustęp 1 i 2 ustawy z 18 marca 
1876, o zniżeniu stopy procentowej 
przy kumulaeyjnem skupieniu majątków siero- 
ciúskich. 

Izba uchwala projektowaną zmianę bez dysku- 
syi, w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
„Najwyższy trybu- 


sankcyonowsne ustawy: 


jeście i Riece z dniem 1 lipca 1891 r. 
Ustawę o składach publicznych. 


nych rz. i gr. kat. obrządku. 
uniwersyteckich i technicznych. 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej 


dzeń z rzędu, a równocześnie jest wskazówką, 


szkolne nie będą na razie przedmiotem prac 
Izby poselskiej, natomiast w Izbie panów prze- 
kazaną będzie nowela szkolna osobnej komisyi 


jesieni rozpocznie. 


Z Niemiec. 


pokazało sią, że w parlamencie nie było kom- 


Dep. Vasaty uważa za nadużycie, że trybu- f pletu. 


dających językiem czeskim ustnie i_ pisemnie. 
Mowes nie zgadza się z Śnioskiem dra Zuckera 
o podziale trybunału według senatów językowych, 
gdyż pogorszyłoby to stan dzisiejszy. 

Dep. Zucker staje w obronie trybunału i 
motywuje swój wniosek, co do zmiany $. 27. 
patentu z 7 sierpnia 1850 o najwyższym try- 
bunale. 

Dep. Plener konstatuje z ubolewaniem, 
że wniosek Zuckera, podpisany niestety przez 
wszystkie frakcye większości, zmienia całą orga- 
nizacyę trybunału. tworząc początek rozkładu 
jego na senaty narodowe; zdąża to dowie- 
łojęzykowego ukształtowania wszystkich instytu- 
cyj centralnych w administracyi publicznej. 
Wniosek Zuckera zaogni walkę narodowościową. 
dlatego mowca zastrzega się przeciw niemu. 

Deputowani: Vasaty i Aucker zabierają 
głos po raz drugi; pierwszy jako generalny mowca 
contra, drugi pro. Sprawozdawca komisyjny dep. 
Lienbacher staje w obronie trybunału i 
zwraca się przeciw wnioskowi Żuesera, który 
zdąża do tego, aby w razie gdY rozprawa głó- 
wna w pierwszej instancyi toczyła się w języku 
innym, jak niemieckim, zażalenie nieważ- 
ności w trybunale kasacyjnem prze- 
prowadzone było w innym, jak nie- 
mieckim, języku, jeżeli wneszący zażalenie 
tego żądają a stosunki personalne „Dajwyższego 
(trybunału na przeprowadzenie takiej rozprawy 
zezwalają. Wobee tego należałoby utworzyć se- 
naty, nietylko czeskie, polskie i włoskie, lecz 
także słowieńskie, kroackie i t. d. l 

Izba uchwala odnośną rubrykę i przechodzi 
do „zarządu sprawiedliwości w kra- 
jach koronnyen.* 

Dep. Fuss podnosi kwestyę dowolnych kon- 
fiskat. 

Minister Schoenborn odpowiada na za- 
rzuty i życzenia w ciągu dyskusyi wyrażone. 

Dep. Zucker i tow. stawiają wniosek co do 
zmiany statutu najwyższego trybunału. 

Dep. Kaiser i tow. zapytują rząd, czyby 
nie można zwiększyć liczby miejse poboru do 
wojska? 

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
jutro z następującym porządkiem dziennym: 

1. Dalszy ciąg rozprawy budżetowej. 

2. Sprawozdanie kom. budżetowej z wniosku 
© polepszeniu położenia księży eoope- 
ratorów. 

8. Sprawozdanie tejże komisyi z przedłożenia 
rządowego o służbie poczt i telegrafów. 

4. Pierwsze czytanie projektowanej u- 
stawy karnej. 

5. Sprawozdanie z ustawy o markach ochron- 
nych 


Wielkie niebezpieczeństwo zagrażało 


część porzuciła swoje dotychczasowe wątpliwo- 
ści i obawy z wyższych pobudek politycznych. 
Bezrobocie w przemysłowej prowineyi West- 


niach żądają podwyższenia zarobku i zmniejsze- 


nicy. 


Spór Niemiec se Sswajcaryą. Wydalenia 
s Szwajcaryi. 


kazać nowe dochodzenie w sprawie Wohlgema- 
tha, aby zbadać, o ile sędzia okręgowy w Rhein- 
felden gdzie Wohlgemuth był uwięziony, był w 
porozumieniu z agentem Lutzem. Postępowaniem 
takiem chce rząd szwajcarski zapobiedz urzędo” 
wym zarzutom ze strony niemieckiej i odpowie- 
dnio do wyniku dochodzenia znaleść sposób za: 
spokojenia pretensyj niemieckich. Tymczasem 
dzienniki szwajcarskie ścierają się ostro z dzien- 
nikami niemieckiemi, bronią dzielnie niezależno- 
ści Szwajoaryi — i wykazują, że Wohlgemuth 
nie po raz pierwszy był w Szwajcaryi, kiedy zo- 
stał uwięziony. Uwięzienie to nastąpiło nie dla- 
tego, że dopiero chciał nawiązać stosunki, lecz 
dlatego, że już pierwej dopuścił się czynu kary- 
godnego. Nie krawiec Lutz ofiarował swoje u- 
sługi Wohlgemuthowi, lecz przeciwnie Wohlge- 
muth namawiał Lutza za wynagrodzeniem do 
czynów karygodnych. Dowód na to w trzech li- 
stach własnoręcznych Wohlgemutha, znalezio- 
nych u Lutza i w trzech innych, które ktoś in- 
ny pisał, ale z polecenia Wohlgemutks, jak to 
on sam przyznał w śledztwie. W jednym z tych 
listów jest wezwanie do Lutza, aby ten odwi- 
dził Wohlgemutha w Milhuzie, ale tylko w no- 
ey i z przyprawioną brodą. — Spotkanie się było 
pierwotnie przez Wohlgemutha naznaczone na 
ziemi niemieckiej w Leopoldehóhe, ale na żąda- 
nie Lutza zmieniono miejsce na Rheintelden w 
Szwajcaryi. | aat’ 

Rząd szwajcarski jak z jednej strony przez 
wydalenie Wohłgemutha chce się pozbyć agen- 
tów prowokacyjnych, płatnych przez obce rządy 
i tym sposobem zapewnić spokój w kraju i za- 
bezpieczyć Swoją niezależność międzynarodową, 
tak z drugiej strony przez wydalenie notory- 
cznych anarchistów lub zwolenników  stronni- 
etwa terrorystyczuego chee uwolnić się od za- 
rzutu, że na swem terytoryum pozwała tworzyć 
spiski, robić bomby i drukować pisma rewolu- 


e 


Przegląd polityczny. 


ne. 
W tej ostatniej sprawie Neue fr. Presse za- 
mieszcza depeszę z Berna, według której szwaj- 
carska Bada związkowa wydaliła z Szwajcaryi 
trzynaście osób, zamięszanych w znanej sprawie 
bomb zurychskieh i podejrzanych o przy- 
należność do rosyjskiego stronnictwa rewolucyj- 
no-terrorystycznego. Lista wydalonych zawiera 


Kraków, 10 maja. 


Zwracamy uwagę na zamieszczone w telegra- 
mach doniesienie o stanowczem  zachwianiu 
ministra oświaty dra Gautscha. Dotychczas 
wprawdzie pojawiały się już kilkakrotnie pogłoski, 


doniesienie telegraficzne pochodzi ze źródła, któ- 


sobie, jakiego przyjęcia doznała nowela szkolna j 


Koła polskiego, które jeszcze nad nią nie obra- 


co ma uczynić ewentualny następca dra Gau- 
tscha, bez względu, czy on się będzie nazywał 
Sehoenborn, czy inaczej. Jeżeli nie zado- 
woli Liechtensteina, upadnie jak Gautsch — je- 
żeli go zadowolić zechce, upadnie także. bo „to 
że projekt taki jak Liechtensteina 
w Izbie poselskiej się nie utrzyma, a i w Izbie 
panów los jego byłby bardzo wątpliwym. Rząd 
wniesieniem noweli wszedł na błędną drogę po- 
łowieznych, niezdecydowanych ustępstw, odwleka- 
nia walki, która jest nieunikniona i koniecznie 
nastąpić musi. Skoro ks. Liechtenstein bez po:o- 
zumienia z rządem wniósł projekt tak daleko 
idący i tak wielkich trudności rządowi przyspa- 
rzający, trzeba dopuścić do walki parlamentarnej, 
a nie próbować interwencyi, o której rząd z gó- 


ści nie usunie, ale je raczej powiększy. Błąd ten 


mści się obecnie na drze Głautschu, a powtórze- 
nie błędu zemściłoby się na każdym jego na- 


Weczorajsza Wiener Zig ogłasża” następujące 
Ustawę o zniesieniu wolnych portów w Try- 
Ustawę o płacach i pensyonowaniu systemi- 
zowanych profesorów w seminaryach dyecazal- 
Ustawę o płacach urzędników w bibliotekach 


Obfity materyał, jaki postawiono na porządku 


wystarczy naturalnie na wypełnienie kilku posie- 


że po jego wyczerpaniu może zajmie się Izba 
innemi jeszcze sprawami, a prawdopodobniej od- 
łoży je do sesyi jesiennej; ostatecznie wybór 
członków delegacyi będzie, zdaje się, hasłum do 
zamknięcia sesyi bieżącej. Rządowe wnioski 


szkolnej, która jednak czynność swoją dopiero w 


Spodziewano się że ks. Bismark daia 8 b. m. 
przyjdzie do parlamentu i odezwie się, aby osgo- 
bistą powagą wpłynąć na uchwalenie ustawy o 
zaopatrzeniu robotników. Doznano zawodu, nadto 


Pomimo silnej opozycyi przeciw ustawie wieła 
dzienników ma otuchę, że ustawa będzie uchwaloną 
chociaż słabą większością. Wprawdzie część kon- 
aarwatystów =pod=kierunkiem hr. Misbacha gloso- 
wać będzie przeciw ustawie, ale za to część stron- 
nietwa środkowego oświadczy się za ustawą. 
ustawie 
wtedy, kiedy część stronuiectwa narodowo-liberai- 
nego zażądała odroezania do jesieni, ale teraz ta 


falii szerzy się coraz więcej. Robotnicy w kopal- 


nia czasu pracy. Na zgromadzeniu robotników 
w Gelsenkirchen zauważono, że robotnicy nie- 
miecey w Westfalii są w porozumieniu z robo- 
tnikami w Anglii, Belgii i na Śląsku. Zinowa 
ma przeto charakter międzynarodowy, pieniądze 
dla robotników świątkujących pochodzą z za gra- 


Rada związkowa szwajcarska postanowiła na- 


Kraków 11 Maja 18 yn 


= 


następujące nazwiska: Aleksander Dembski, 
technik z Zurychu; Jerzy Prokofiew, mecha- 
nik; Marya Gilnzburg, studentka medycyny; 
Jerzy Beck, nauezyciel języków w Zurychu; 
Izajasz K assiusz, zecer; Emanuel Gurewiez, 
technik; Maksymilian Filipas, technik; Ka- 
fiasz, technik z Genewy; Henryk Frenkel, 
student medycyny; Zofia Scheinzis, studen. 
tka medycyny; Aleksy Sizoczew, rzekomo 
kupiee — wszyscy oni pochodzą z Rosyi lub 
Królestwa Polskiego Prócz tego w spisie wyda- 
lonych znajduje się dwóch pochodzących 
z Galicyi: Włodzimierz Wołkowiez alias 
Teodor Kasparek, słuchacz prawa w Zu- 
rychu, pochodzący ze Lwowa, i słuchacz filozofii 
F.liks Daszyński. 


Z Włoch. 


. Szezegóły podróży króla Humberta do Ber- 
lina zostały już ułożone. Król i następca tronu 
w towarzystwie Orispiego, trzech urzędników mi- 
nisteryalnych i czternastu urzędników domu kró- 
lewskiego, wyjadą dnia 19 b. m. osobnym po- 
ciągiem do Berlina. Przy spotkaniu monarchów 
Posay będzie niemiecki ambasador przy Kwiry- 
nale. 

Z tak wielkiem naprężeniem oczekiwana „roz- 
prawa afrykańska" skończyła się niczem. Inter- 
pelanei Della Valle, Sprovieri i RBiccio 
motywowali swe interpelacye w sposób dla rządu 
bardzo względny, jedynie Bonghi oświadczył 
się stanowczo przeciwko wszelkim wydatkom na 
przedsięwzięcia afrykańskie i w ostrych wyraże- 
niach krytykował kolonialną politykę rządu. 
Crispi ze swej strony oznajmił, iż rząd nie 
ubiega się o nowe zdobycze w Afryce, musi 
jednakże być czujnym ze względu na zmiany, 
jakie zaszły w Abisynii. Prezydent ministrów 
mniema, iż Izba powinna pozostawić rządowi 
awobodę działania. Nie może on teraz powie- 
dzieć, co rząd w sprawie tej czynić będzie, ale 
zapewnia Izbę, iż rzekome nieporozumienia w 
łonie gabinetu co do polityki afrykańskiej są 
prostym wymysłem dziennikarzy. Izbs może być 
pewną, iż gabinet zawsze kierować się będzie 
interesem i godnością Włoch. 

„Po tem oświadczeniu interpelanci oznajmili, iż 
nie postawią żadnych pozytywnych wniosków. Nato- 
miast Bac carini wniósł rezolucyę, aby gabinet 
nie przedsiębrał żadnych kroków 
w Afryce bez poprzedniego zezwo- 
lenia Izby. Orispi naturalnie sprzeciwił się 
tej rezolucyi jako pozbawiającej rząd prerogatyw, 
służących mu z mocy konstytucji. Po krótkiej 
rozprawie Baccarini cofa swą rezolucyę, co 
wywołuje wielkie poruszenie w Izbie... 

Jeśli kwestya afrykańska nie będzie wznowiona 
na rrzyszłych posiedzeniach, rząd może sobie 
powinszować, iż łatwo wybrnął z kłopotu. 
Wprawdzie wyjaśnienia Orispiego bie zadowolnią 
nikogo, ani zwolenników energicznej akeyi Włoch 
w Afryce, ani przeciwników wszelkich przed- 
sięwzięć afrykańskich: ale opozycya zachowała 
się tym razem względnie i postanowiła nie robić 
rządowi trudności. Jedynym wynikiem rozprawy 
afrykańskiej jest czasowe zawieszenie broni po- 
między 6pozycyą a rządem, 


Z Serbii. 


Walka z nieobecnym Milanem, który jeszcze 
ciagle bawi w Palestynie, nie ustaje ze strony 
Pery Todorowiesa w dzienniku Male Nowine i ze 
strony Garaszanina w Pregledsie. Pera Todoro- 
vies ogłosił już kilka artykułów tehnących niena- 
wiścią do Milana; w ostatnich dniach dodał do 
nich dwa, które odznaczają się również zupeł- 
nym brakiem wszelkich względów na byłego kró- 
la. W jednym z tych artykułów pod napisem : 
„Kto łajdak* ? twierdzi Todorovies, że Milan ni- 
gdy nie miał Żadnej tajemnicy przed dworem 
austryackim i jego rządem i że hr. Kalnoky miał 
wiadomość o zamisrze abdykacyi na kilka mie- 
sięcy przed jej wykonaniem , podczas gdy mini- 
strowie serbscy dowiedzieli się o zamiarze króla 
dopiero na 36 godzin przed wykonaniem zamia- 
ru. Takie postępowanie nazywa 'Todoroviecs zdra- 
dą własnego kraju. „Byliśmy zmuszeni, — tak 
kończy się ten artykuł, — wystąpić publicznie 
ze skargą przeciw obywatelowi serbskiemu, który 
ojczyznę swoją tak znieważył, chociaż tym oby- 
watelem jest były król serbski“. — Ostatni ar- 
tykuł pod napisem: „Obliczmy się“, — tchnie 
jadem i żółcią. © a 

Nie ma wątpliwości, że w tych artykułach jest 
bardzo wiele przesady, a nawet nieprawdy, — 
mianowicie co do twierdzenia, że ministrowie 
serbsćcy dowiedzieli się o postanowieniu króla co 
do złożenia korony dopiero na 36 godzin przed 
wykonaniem, skoro dzienniki środkowej Europy 
na dwa, a nawet na trzy dni przedtem ogłaszały 
różue o tem wiadomości z dodatkiem, że król 
może w ostatniej chwili de się jeszcze nakłonić 
do zmiany swego postanowienia o tyle, że za- 
prowadzi regencyę na kilka miesięcy, aby wyje- 
chać za granicę i swobodnie tam odetchnąć po 
ciężkiej i denerwującej pracy w czasie procesu 
rozwodowegu i układania nowej konstytucji. 

Za poprzednie artykuły prokuratorya wytoczy- 
ła proces Todoroviesovi, ale sąd uwolnił oskar- 
żonego, bo nie mógł przyznać, że artykuł kode- 
ksu karnego o obrazie majestatu stosuje się także 
do króla, który złożył koronę. — Z tego po- 
wodu minister sprawiedliwości Głersie postawił 
pytanie trybunałowi kasacyjnemu: czy podług 
$ 22 nowej konstytueyi nietykalność panującego 
stosuje się także do króla Milana. Odpowiedzi 
jeszeze nie ma; — jednak zdaje się, że trybu- 
nał odpowie, iż tłómaczenie ustawy należy do 
skupczyny. 4 

Drugą sprawą, która zaprząta, umysły w Serbii, 
jest bliski powrót dawnego metropolity Michała, 
który przed wyjazdem swoim był na audyencyi 
u cara. W stronnictwie liberalnom twierdzą sta- 
nowczo, że były metropolita, jeżeli zasiędzie zno- 
wu ma stolicy, unieważni rozwód, jako sprzeczny 
z przepisami kanonicznemi, ogłosi małżeństwo 
za istniejące jeszcze, a tem samem przywróci Na- 
talię do wszystkich praw matki i królowej, Gdyby 
się tak stało, byłoby nowe wielkie zamięszanie, 
bo nowa konstytucya uznaje milcząco rozwód za 
ważny, — a rozporządzenia obowiązujące, wy- 
dane z okazyi abdykacyi, nigdzie nie wspo- 
minają o królowej, jakby jej nie było. Kto wie, 
czy przywrócenie Natali do praw królewskich nie 
skłoniłby Milana do cofnięcia abdykacyi? Zwa- 
żywszy te okoliczności można przypuścić, że były 


| ea = ie GEE 


Kraków 11 Maja 1899. 


metropolita Michał nie wróci na stolicę metro- 


zajmą się łaskawie zapraszaniem w gronie swych 
politalną. 


znajomych. 

Sekcya ekonomiczna na wozorajszem posiedze- 
niu przyjęła wniosek magistratn co do sprzedaży p. 
Mayznerowi grnntu na „Maślakówce* pod bndowę 
fabryki powozów ; — zezwoliła p. Starzewskiej na 
postawienie w Rynku przy kościele św. Wojciecha 
ozdobnego słupa, na którym będzie umieszczony 
rozkład jazdy omnibusów, knrsujących pomiędzy 
Krakowem i Wieliezką, oraz Swoszowicami, — tu- 
dzież odmówiła p Łotockiej zezwolenia na posta- 
wienie budki na trafikę na plantacyach tuż przed 
realnością p. Głoetza, przy wylocie ulicy Szewskiej. 

P. Loebi, namiestnik Morawy, wczoraj wieczór 
wraz z synem przejechał przez Kraków x Berna do 
Lwowa — dokąd wozoraj przedpołndniowym osgo- 
bowym pociągiem przewiezione zostały zwłoki jego 
małżonki, zmarłej w Karlsbadzie, 

Z prasy. Gazeta Naddniestreańska , dwntygo- 
dnik polityczko - społeczny, wychodzący w Drohoby- 
czu od lat 6 pod redakcyą p. Edmunda Leona So- 
leckiego, zawiesił swe wydawnictwo od 1 b. m. na 
ozas nieograniczony z powodu, że redaktor odpowie- 
dzialny został zasądzony przez sąd obw. w Sam- 
borze za obrazę majestatu na karę 6-miesięcznego 
więzienia. P. Solecki wniósł jednak zażalenie nie- 
ważności i ma nadzieję zniesienia wyroku. 

, „Kuryer codzienny“ podaje jako pogłoskę, że 
Swiat illustrowany krakowski przechodzi na wła- 
sność p. A. Sozańskiego i że p. Zygmunt Sarnecki 
zakłada dwntygodnik humorystyczny. Skąd Kuryer 
codzienny wyciągnął te wiadomości ?... trudno od- 
gadnąć. My o nich na miejscu nie a nie nie wie- 
my i zaręczyć możemy, że gą od a do a fałszywe. 

W ogrodzie krakowskim odbędą się w dniu 11 
i 12 bm. tj w sobotę i w niedzielę koncerta or- 
kiestry wojskowej s bardzo urozmaiconym progra- 
mem, który miłośników muzyki zachęcić winien do 
jak najliczniejszego zgromadzenia się. Z zakomuni- 
kowanego programu podnosimy kilka godnych po- 
znania, a rzadko w ostatnich czasach grywanych 
wyjątków z poważnego repertoaru operowego, mia 
nowicie Uwertury z op. „Wilhelm Tell“, „Romeo i 
lulia“, oraz „Wesele Figara“, nowe potpoarri z me- 
lodyj polskich p. t. „Viribus unitis“, oraz cykl 
prześlięznych, pa raz pierwszy wykonać się mają- 
cych kompozycyj węgierskich p t. „Uugarische 
suite “ r 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w sobotę dnia 11 b m. 
w ulicy Długiej i rynku Kleparskim. 

Zmarli. Jan Puchalski, żołnierz wojsk pol- 
skich z 1863 r., właściciel realności, zmarł we 
Lwowie w 44 rokn życia. 

Józefa z Schabieńskich Linkowa, matka se- 
kretarza namiestnietwa p. Henryka Linka, urzędu- 
lącego w starostwie tutejszem , zmarła w Krakowie 
w 67 roku życia. 

Z Rzepiennika Strzyżewskiego. Dnia 28 kwie- 


Licytacya Zakopanego. 


Nowy Sącz nie często cieszy się tak licznym 
zjazdem gości, jak 8 i 9 bm. Ci, co przybyli osta 
tni, nie mogli w żŻadn,m z miejscowych hoteli zoa- 
leźć mieszkania. O godzinie -10 wezoraj licytacya, 
którą przeprowadzali pp. radca Łopącki i adjunkt 
dr. Teofil Matusiński, rozpoczęła się odczytaniem 
warunków licytaoyjnych i streszczeniem aktu osza- 
cowania. 

Sala rozpraw sądowych zapełniła się wkrótce zu- 
pełnie. Towarzystwo ochrony Tatr polskich repre- 
zentowane było przez członków Rady nadzorczej 
Kustachego ka. Sanguszkę, dra Władysława Mar- 
kiewicza, który jako pełnomocnik imieniem Towa- 
rzystwa licytował i dra» Lesława Borcńskiego, jako 
subrtytnta pełnomocnika, oraz członków dyrekceyiłpp. 
Wilhelma Habichta i dra Ferdynanda Wilkosza 

Imieniem galicyj kiego fnnduszu religijnego sta- 
nął sekretarz ministerstwa p. Fryderyk Watzl Do 
lisytacyi stanęli pierwotnie oprócz Towarzystwa i 
raądn pp. dr. Henryk Kolischer, właściciel papierni 
w (Czerlanach i Jakób Goldfinger, dzierżawca pa- 
„pierni zskopiańskiej. P. dr. Retinger zajął tymeza- 
sem miejsce w andytoryum. Licytacya z początku 
szła powoli, Fundusz religijny ofiarował ze swej 
strony sumę 410.330 złe. Kiedy przekroczono sumę 
430.000 złr., złożył wadyum dr. Retinger imieniem 
własnem i rospoczął licytować dorzucając do każdej 
ceny ofiarowanej przez dra Kolisohera lub Goldfin- 
gera „ceuta więcej”, którym ostatecznie pobił prze- 
oiwników. 

O godz. 1}, w południe odroczono licytacyę da 
godziny 4. Najwyższą cenę przed odroczeniem ofia- 
rowa? dr. Retinger w sumie 423.700 złr. 1 et, 
Po południa ożywiła się licytacya. Towarzystwo 
ochrony Tatr polskich ofiarowaio ze swej strony 
425.005 śłr. Kiedy Goldfinger ofiarował? 440.000 
złr., żądał dr. Kolischer przerwania licytacyi na 10 
minut, co uczyniono. Kiedy zaś cena doszła do 
450.000 złr., żądał Goldfinger przerwy na 5 mi- 
nut. Po tej drugiej przerwie ofiarewał Goldfinger 
460.000 słr., a gdy dr. Retinger dorzucił centa, 
oświadczył Goldfinger, że od licytacyi odstępnie. 

Wtedy dr. Retinger złożył pełnomocnictwo Wła- 
dysława hr. Zamoyskiego i oświadczył, iż w jego 
imieniu złożył wadyum i licytuje. Oświadczenie to 
przyjęto s wielkiem zadowoleniem, a Tewarzystwo 
ochrony Tatr polskich oświadczyło, że odstępuje od 
licytacyi, — Krótko jeszoze licytowali między sobą 
dr. Kolischer, który jako ostatnią cenę ofiarował 
460,002 złr. 2 ot. i dr. Retinger. który kupił do- 
bra dla hr. Zamoyskiego za 460.002 złr. 3 ot. 

Wynik ten przyjęto z radością, gdyż nabywca 
posiada wszelkie przymioty, jakich wymagała opinia 
od właściciela Zakopanego i charakterem swoim 
daje gwarancję, że będzie strzegł tych wszystkich 
interesów publicznych , o które szło Towarzystwu 
oohrony Tatr polskich. On też nratował sytnacyę, 
ponieważ Towarzystwo, zwłaszcza że rokowania, ja- 
kie przeprowadzono na miejscu, nie* dopisały, nie 
mogło ofiarować tak wysokiej ceny. 

Sprawa została zatem pomyślnie zakończoną. To 
warzystwo ochrony Tatr wykonało swój obowiązek 
i sapewne rozwiąże się. 

Nabywcy życzymy szczęścia i powodzenia w no- 
wej siedzibie z radością witając go jako właściciela 
Zakopanego, które zapewne wkrótce obejmie w po- 
siadanie. Wprawdzie Towarzystwo ochrony Tatr nie 
nabyło Zakopanego, ale w spokoju ustąpić może, 
a fakt, że w tak krótkim czasie poważną zebrano 
sumę, nie pozostanie bez wpływu na przyszłość. 


cego p. Józefa Magierę. miejscewego nauozycieła, I 
który pięknemi i gorącemi słowy zachęcił zgroma- | 
dzonych do wspólnej pracy w zawodzie nanczyciel-" 
skim, odbyła się lekcya praktyczna: „Pouczenie o: 
zdaniu rozwiniętem*, którą przeprowadził z dziećmi 
p. Bolesław Taszycki, nanczyciel z Rzepiennika Su- 
chego, — poczem nastąpiła nad tym przedmiotem 
żywa dysknsya, w której zabierali głos pp.: Piotr j 
Ryndsk, Bolesław Tyne, Stanisław SŚradniawa, Jó-; 
zet Bognsz, Jan Zabawka i Józef Magiera. Nastę=; 
pnie odbył się odczyt p. Ludwika Trzecieskiego, | 
nauczyciela z Rzepiennika Marciszewskiego: „O kar- ' 
ności szkolnej i środkach zewnętrznych tejże”, po? 
ukończeniu którego przemawiali jeszcze w tym kie- 
runku p. Ryndak i Tyne, a na wniosek ostatniego, 
zgromadzenie przez powstanie złożyło prelegentowi | 
podziękowanie za staranne, piękne i treściwe opra- | 
cowanie tematu. Nareszcie po postawienin kiłka | 
wniosków przez członków, zamknął przewodniczący ; 
posiedzenie „Kółka“, które odbędzie następne po-| 
siedzenie dnia 2 czerwca b. r. w Rzepienniku Su. ! 
ohy m. | 

Nowy Sącz, 4 maja. (Koresp. N. Reformy). : 
Wezoraj obchodziliśmy w lokalu „Sokoła“ uroczy- | 
ście rocznicę 3-go maja. Cała publiczność polska! 
wzięła w tym wieczorku udział, nbolewano wszakże, ! 
iż burmistra nasz nie znalazł czasu, aby przybyć na i 
obchód. Wieczorek rozpoczęła wyborne muzyka war- 
sztatów kolejowych, następnie wygłosił prezes „So- 
koła“ w serdecznej przemowie, której mu powsze- į 
chnie winszowano, rzecz o konstytucyi $ maja — i 
odśpiewano „Spartankę*. Jest to chór męski, prze- 
platany solami w sopranie i barytonie, tndzież dno- 
tem, kompozycya trudna, bardzo się miłośnikom po- 
dobsjąca, starannie opracowana i poprawnie wyko- 
nana. Partye sopranowe i barytonowe zachwyciły 
słnchaczów czystością głosu śpiewaków, a znako- 
mite kierownictwo chóru zasługuja ua wszelkie u- 
znanie. Uwertura z „Halki*, odegrana na 4 ręce 
na fortepianie, wywołała żywy poklask, a publi- 
czność była oczarowaną prawdziwem  artystycznem 
poczuciem młodocianej amatorki. 

W drugiej części wystąpił kapelmistrz kolejowy 
ze znakomitą , już nie dyletancką, grą na flecie. 
Deklamacya wiersza Mickiewicza: „Do matki Pol-' 


Kraków, 10 maja. 


Podkomisya teatralna, jak nam donoszą, zwo: 
lana mestała na jntro o godzinie 6 wieczorem już 
po ras trzeci, celem dalszego zastanowienia się nad 
roamaitemi kwestyami, jakie się po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez autorów nagrodzonych projektów, 
nasunęły — i jutro prawdopodobnie swe prace u- 
kończy, a następnie przedstawi pełnej komisyi swoje 
wnioski. Dyskusya i wnioski zapadłe nie były po- 
dawane do publicznej wiadomości z tego powoda, 
że wnioski te nie przesądzają jesząęe w niczem spra- 
wy, a mogłyby tylko wywołać bezcelową polemi- 
kę. — postanowiono więo zachować je w tajemnicy, 
dopóki przez pełną komisyę teatralną nie zostaną 
rozpatrzone. 

W Kole artystyczne -literaokiem odbyła się 
wozoraj uczta pożegnalna, urządzona dla uczozenia 
odjeżdżającego na wyższą posadę do Lwowa prof. 
Germana. Udział w wieczerze wzięło przeszło 
40 osób. Szozerych i zaszozytnych toastów i prze- 
mówień, wygłoszonych przez prezesa Koła Kossaka, 
sekretarse Ohylińskiego, dra Sciborowskiego, Zar 
theja, Sokołowskiego Augusta, Bartoszewicza i wielu 
innych, nie brakło Po uczcie odśpiewał p Towiań- 
ski, przy akompaniamencie fortepianowym F. Bylio- 
kiego, wiersz umyślnie na cześć prof Germans na- 
pisany, poczem nastąpił prodnkcye wokalno mu- 
zyezne, któremi się zakończył o północy pamiętny 
dla nozestników wieczorek í - 

Komitet majówki akademicklej prosi nas o u 
mieszczenie następującego doniesienia’ 

Majówka akademicka odbędzie się W niedzielę d 
19 b. m w mreczą okolicę Tenczynka Wyjazd £ 
Krakowa nastąpi osobnym pociągiem kolei Półno 
cnej do stacyi Krzeszowice o godz. 9 rano. a stam- 
tąd podwodami na miejsce, Powrót o godz. 10 wie 
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płacą jżądają 


Kraków, dnia 10/5. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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wej, śpiewy chóru akademickiego, przedstawienie Sb» > m leniów 14 |M00 o 
amatorskie, zabawy, tańce w spacyglnie na to urzą- 57 » Banku hip. z prem. 109/, [103 25]104 
dzonym pawiłonie, wioślarskie igrzyska na stawie 5 > " OC zwr, za 40 lat 100 25|101 
tenczyńskim , oświetleńie stawu i okolicy, pochód z sz 1 likwidae. ról. Pol. za rubli 100| 95 75| 97 
v 


pochodaiami i lampionami przez las i t. p. Bilety z a n»n „ 100] 86 —|] 86 


udziału w tej majówce, oznaczone wraz z biletem 
jazdy I klasy do Krzeszowic na 2 złr. 20 at. od 
osoby, nabywać będzie można i zamawiać za zwro- 
tem zaproszeń od niedzieli 12 b. m. w lokaln To- 
warzystwa wzajemnej pomocy akademików (nowy 
uniwersytet, parter, na lewo sala IV) codziennie od 
godz. 11—1 przed połndniem i od 2—5 po połu- 
dniu. Zaproszenia wysłane będą tym osobom, któ- 
rych adresy Bą komitetowi dokładnie znane; nadto 
uproszone na hoaorowe gospodynie majówki Panie 


Lwów, dnia 8/5. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Akeye Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200| — 
50/, Listy zast. Bankn hipot. gal. za złr. 100|100 25|101 
4A],0/, Listy zast. Banku kraj. za zły. 100| 97 50] 98 
50), Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100|100 65]101 
kąta n za złr. 100| 98 

e" 5 n n Okr. 56 złr. 100] 93 —| 94 — 
5%, Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m, k. |104 65|105 
50/, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 16) |100 50|101 
A'la l Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100| 96 —l 97 — 


n n n n 
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za złr. 100104 —|106 —|5 


NOWA REFORMA. 


ki“ wypadła doskonale. 
odśpiewał 7 mazurów Noskowskiego, a muzyka ko- 
lejowa zagrała marsza, 

Publiczność rozeszła się z wieczorku w powa- 
żnym nastroju, a wszyscy byli zadowoleni z całości 
programu i z wykonania poszczególnych części. 

Jagielnicka krajowa niższa szkoła rolnicza 
przyjmuje nowych uczniów od 1 lipca b. r. Chcąey 
wstąpić jako uczeń , winien: 1) wykazać metryką, 
że ukończył 16 rok życia; 2) udowodnić, że ukoń- 
czył z dobrym postępem szkołę ludową, lub w in- 
ny sposób nabył znajomości czytania, pisania i ra- 
chowania; 3) przedłożyć świadectwo moralności, wy- 
stawione przez właściwego duszpasterza; 4) przed- 
łożyć świadectwo zdrowia, wystawione przez leka- 
rza; 5) przedłożyć poświadczenie gminy, że rodzice 
są właścicielami gruntowymi; 6) otrzymawszy za- 
pewnienie przyjęcia, złożyć do rąk kierownika szko- 
ły pisemne zobowiązanie rodziców, opiekunów, lub 
protektorów, poręczające regnlarną wypłatę należy- 
tości, przypedających zakładowi od ucznia. Nauki 
udziela się uczniom bezpłatnie, Za wikt i utrzyma- 


ściel, opał, światło i pranie, opłacają uczniowie do 
kasy zakładu kwotę nie przekraczającą 150 złr. ro- 
cznie w ratach półrocznych z góry. Nadzwyczaj pil- 
ni, bardzo moralni i zdolni uczutowie, mogą mieć 
utrzymanie z funduszu krajowego. Podania należy 
wnosić do dyrekcyi szkoły najdalej do dnia 25 
maja b. r. 

Pożary. Z zaboru rosyjskiego nadchodzą już smu- 
tne wiadomości o pożarach. — W miasteczku Mrsy- 
głód w gnb. pintrkowskiej, w pow. bendzińskim, 
spłonęło ośm domów mieszkalnych i znaczna liczba 
zabndowań gospodarskich. Pożar powstał podobno 
Z podnela Szkody wynoszą kilkadziesiąt tysięoy 
robli. 

W miasteczku Zwiahylni w gub. wileńskiej spło- 
nęło przeszło 80 domów, Największą klęskę ponie- 
áli izraelici. 

W Nieświeżn spaliło się 40 domów, w tej licz- 
bie trzy synagogi. — Dzienniki podnoszą 2 naci- 
skiem okoliczność, iż w trzech tych pożarach mie- 
nie żydów głównie staje się. pastwą płomieni. 
Pamiątki po Mickiewiczu. Znany zbieracz przed- 
miotów, mających związek z życiem i działalnością 
Adams Mickiewicza, adwokat i literat p. Leopold 
Meyet w Warszawie, obecnie doszedł do nader cen- 
nej a pokaźnej kolekcyi, Gorliwy szperacz posiada 


około 110 portretów wieszcza. przyczem niektóre | Ż 


egzemplarze, a zwłaszoza daguerotypy należą do 


nnikatów. Nadto ciekawy i jedyny w swoim rodzajn | 0 


zbiór mieści mnóstwo dzieł Mickiewicza w różnoro- 
dnych wydaniach, tudzież osobiste listy. P. Meyet 


w dalszym ciągu pracuje nad możliwie dokładnem |! 


uznpełnieniem kolekcyi. 

Antoni Waga, znakomity naturalista polski, ob- 
chodził wczoraj 90 rosznicę urodzin. 

W Wilnie zarząd miasta rozpoczął budowę nowe- 


tnia b. r. odbyło się w szkole w Rzepienniku Bi-|go gmachu teatralnego. Roboty mechaniczne, deko- 
skupim zgromadzenie „Kółka pedagogicznego“ z Rze- |ratorskie i tapicerskie mają być powierzone ręko- 
piennika Strzyżewskiego przy licznym udziale ozłon- | dzielnikom warszawskim. 

ków. Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniezą- | 


„Odznaczenia. Cesaz nadał eentrainemu inspektoro- 
wi i aastępoy dyrektora ruchu kolei Karola Ludwika, An- 
toniemu Iraschwi we Lwowie, krzyż kawalerski ordaru 
Franciszka Józefa. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowege w ierodenee Michała Gasparego, 
sekretarzem rady przy sądzie obwodowym w Stanisławo- 
wie; adjunkta kancelaryjnego w Nowym Sączu, Józefa 

unziga, naczelnikiem urzędów pomceniczych w Nowym 
Sączu; dalej zamianował adjunkta sądowego, Bazylego 
Morariu w Czerniowcash, sekretarzem rady przy sądzie 
krajowym w Czerniowcach. ` 

Minister rolnictwa zamianował komisarza górniozego i 
urzędnika rewirowego, Antoniego Gerzabka w Jaśle, star- 
szym komisarzem górniczym. 


Awans majowy Armii. 
(Galicyjskie oddziały wojskowe). 
(Dokończenie). 


„Dalej mianowani w piechocie podporucznikami: Fran- 
ciszek Leichtfried 90 pp., Józef Fratel 30, Robert Bogner 
58, Emil Alscher 30 bat. strz, 

W kawaleryi porucznikiem podporucznik Erich br. Dil- 
ler 6 p. drag. 

Podporueznikami podoficerowie: Artur Neuwirth z 11 
p. a. przy 8 p. huz. i Rudolf hr. Salm-Reifferscheid przy 

p. uł. 


Majorem ańdytorem mianowany andytor kapitan I. kl. 
Jan Durda z 80 pp. przy sądzie garn. w Budapeszcie. 

Porucznikiem audytorem praktykant Wiktor Mossor 80 
pp. i Antoni Gonaner 54 pp- 

jere dap lekarzem sztabowym I. kl. mianowany Alojzy 
dr, Wózl, kierownik szpit. garo. w Przemyślu, a starszym 
lek. sztab. IT. kl. dr. Maurycy Lien przy szpitalu garn. 
lwowskim. 

Lekarzem sztabowym mianowany dr. Jakób Schaff z 43 
PP. przy Szpit. - lwowskim. 

Lekarzami pułkowymi I. kl. mianowani doktorowie me- 
dycyny : Emanuel Ritter przy 24 PP., Wilhelm Strzechow- 
ski przy 9 PR» Dionys Biliński przy 75 pp., Wacław 
Snetivy przy 57 pp., Teofil Hankiewicz z 3 p. uł. przy 
6 p. drag., Natan Schapira przy 11 p. drag. 

Lekarzami pułkowymi Il. kl. doktorowie medycyny : 
Stanisław Brożyński 56 pp., Aleksander Majewski 58 pp., 
Władymir Sołtykiewiez 32 pp., Fryderyk Lang przy 7 p. 
uł., Józef Kowszewicz 59 pp., Waleryan Łukasiewicz przy 


6 p. nł. 
(MME rachmistrzami | kl. mianowani: ignacy 
Nędzińszi przy 24 pp. Nikodem Janiszkiewicz przy 21 


PP., Zygmunż Heim przy szpit. garn. w Przemyślu. 
Kapitanem rachmistrzem II. kl. Wiktor Chrupek przy 


9 pp. 
priam rachmistrzem Edward Richter przy demu 
transportowym w Krakowie. 


Warszawa, dnia 9/5. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


50, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1004 — 98 25 
407, Listy likwidacyjne . za rubli 100] — —| 88 — 
507, Listy zast. Warszawy IEm., n» 100] — 99 — 
O mi 4: < Em.» » 100| — —] 96 20] 
PSM „ JilEm.„ » 100] — —]| 95 50 
GRY! rae » IWEm., „ 100] — — 95 10 


Wiedeń, dnia 9/5. 
Obligi długu państwa 

(bez bieżącego kuponu.) 
5'/, Renta austr. papier. za złr. 100| 85 55] 85 75 
So n „ srebrna za złr. 100] 85 95] 86 15 
Plon. » złota za złr. 100110 —|110 20 


So. m | »__ papier. nowa  zazłr. 100|100 95|101 15 
4'|, Losy zr. 1854 na 250 słr. . . za 160/136 —]137 


5, „ Zr. 1860 na 500 złr. . . za 100/144 20144 
5/6 „ zr. 1860 na 100 głr. . . za 100148 —]|148 : 
a Zr. 1864 bez oj, cało . . za 100180 50181 
„ 21.1864 bezoj pół . . za. 100180 50181 
Obilgacye korony węgierskiej. 
4'/, Renta złota . za złr.. 100 — —| — 
5%, Renta papierowa . . . za złr. 100j 97 80| 98 


50/, Obl. k. Ostb. z 1876 w zł. 100]1138 50]114 — 
Pożyezka prem. węg. po 100 zł. „ 100]142 757143 25 
Pożyczka prem.węg. po 50żł, „  . 100J142 50j1i43 — 
4°, Losy Qisańskie (Theiss-Reg.) „ 1001129 60]130 


i 
Nareszcie chór mięssany 


nie w zakładzie, t. j. za ubiór, pomieszkanie, po-| 


W intendanturze mianowany porucznikiem Jaroszyński 
Michał przy 23 korpusie. 

W prowianturze mianowani oficysłami I. kl. oficyałowie 
IL ki: Fuchs Frydryk w magazynie jarosławskim, Fo- 
czyński Oskar w magazynie. wiedeńskim. Oficyałimi II. 
kl. oficyałowie III. kl. Boller Robert z magazynu w Presz- 
burgu przy magazynie lwowskim, Czechowski Wiktor przy 
tymże magazynie. Akeesistami akcesiści rezerwowi Lieblein 
Samuel z magazynu lwowskiego przy czerniowieckim, Pri- 
choda Franciszek & praskiego przy przemyskim i Luua- 
czek Alojzy z praskiego przy tarnowskim, i praktykanci 
Souczek Robert z magaz. berneńskiego przy lwowskim, 
Sehmid Oskar z wiedeńskiego przy lwowskim, Kammer- 
mann Feiwel przy krakowskim. Praktykantam praktykanci 
rezerwowi Hirschmann Samuel z magazynu krakowskiego 
przy jarosławskim. 

W oddziale rachunkowo-budowniczym mianowani oficya- 
łami III. kl. Redomansky Franciszek z dyr. inż. w Prze- 
myślu przy dyr. w Esseg, Mondl Rudolf z dyr. w Esseg 
przy dyr. w Przemyślu, Schón Jerzy przy dyr. lwowskiej. 
Ofieyałami III. kl. Ebi Hermann przy dyr. inż. w Prze- 
myślu. Sommer Henryk przy dyr. inż. w Krakowie. Pra- 
ktykantem kapral rezerwowy Slanina Alfred z 58 pp. 
przy dyr. lwowskiej. 


Zapiski policyjne. Przy robotach około rur ga- 
zowycn przed domem p. Judkiewicza przy ulicy krakow- 
skiej, powbijali robotnicy w chodniku małe paliki i wsku- 
tek tego że dziś rano kilka osób puprzewracało się w tem 
miejscu, a jedna nawet odniosła silne pouczenie twarzy, 


Składki. Na dotkniętych powodzią w Poznaniu zło- 
żyła w Administracyi N. Reformy p. Paulina Adamska 
z Tarnowa 5 słr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W sobotę 11 maja: Ósmy gościnuy występ i 
benefis p. Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów war- 
szawskich : „Hrabia René“ (Wildfeuer), obraz sce- 
niczny w 6 aktach Fryderyka Halma. Panna Marya 
Wisnowska wystąpi w roli tytnłowej. 

W niedzielę 12 maja: Dziewiąty gościnny 
występ p. Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów war- 
szawskich : „Hrabia René“ ( Wildfewer), obraz soe- 
niczny w 5 aktach Fryderyka Halma. Panna Marya 
Wisnowska wystąpi w roli tytułowej, 


E 
Dział ekonomiczny. 


Targ na Kleparza. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 7 maja. 


Płacono za 100 klogr. netto : od _ do 
Pazenicas . 4 -/- 4. - SĘ 


750 820 

to . . 650 7— 
Jęczmień 6:50 7:20 
wies —— 770 
Groch 9-- 
Tatarka 7:50 
Proso 6:50 
Fasola 9— 12:— 
Jagły 100— 13— 
Siano wi - 3 60 
Sondi. 2.6. 2 .84724,... 3:— 
Koniczyna na paszę za 100 kilogramów |. 4-30 
Ziemniaki za hektolitr . . . . . . 260 280 
Jaja za kopę . dúd aià i— 110 
Masło za gamiee . . . . . . . 420 4:50 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 76— 
Okowita na 80° 4 5 n 74: — 


Targ bydła drobnego. Wiedeń, 9 maja. — 
Na dzisiejszy targ dostawiono 4227 cieląt, 762 świń za- 
bitych i 914 żywych, 605 zabitych owiec i 1984 jagniąt. 

Płacono za cielęte zahite po 36—40 ct., za wyborowe 
po 44—48 cet., wyjątkowo po "0—56 et, cielęta żywe po 
36--50 ct., za prosiaki po 36—46 ct., za świnie zabite 
ciężkie po 46—52 ct., za zabite owce po 34—44 ct. sa 
klgr. bez podatkn konsumeyjnego; wreszcie jagnięta po 
4—10 złr. za parę. 


27 ek A KOTEK. PORRMĄK R = AŻ = EEE 
Npestrzeżenia meteorologiczne 


(podług Obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 10 maja. 


Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°) 
Temperatura 


41402 | 1200 


° 
w stopniach Celsiussa kaj 
Kierunek i moc wiatru m, 
(ALFARO burzaj| OSET ENE Eg 
Wilgotność względna | p | k 
(w wdsetkach) 667, | 83%, | 36%, 
Stan nieba T | 4 | k 


0==pog.; 10 zup. pochm. 


Uwagi: Barometr wolno opada przy nmiarko- 
wanych wschodnich wiatrach i suchym powietrzu. 
Stan nieba pozostanie przeważnie pogodny, później 
chmarzenie się. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Podwołoczyska, 10 maja. Wszystkie wojska 

rosyjskie, stojące na granicy w okolicy Woło- 
czysk wyruszyły do oan pod Międzybożem. 
1 Wiedeń, 10 maja. Wiener Tagblatt donosi, 
ił w ubiegły piątek strzelono w Gatczynie 
do cara z rewolweru, leez zamach nie udał się, 
i że skutkiem tego aresztowano ponownie bardzo 
wiełu oficerów. 


Wiedeń, 10 maja. Stanowisko ministra 


Obligacye indemnizacyjne. 
. ind. Galicyi 
50, Obl. ind. Bukow. 
50/, Obi. ind. Siedm. za 100 m.k.]105 50106 — 

ind. Węgier «p+ ++ sma 100 złr. [105 50]106 — 


Listy zastawne. 


4:|40/, Boden-Oredit allgem. öst. za złr. 
39/, Boden-Oredit alig. öst z pr. za złr. 
50, Banku hip. gal. 40-letnie 
507, Banku hip. gal. z 109/, pr. za złr. 
50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 
40], Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 złr. 1 
Atla? Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 
41], Bank krajowy galicyjski za złr. 
50/, Bank kraj. obl.. Komunalne za złr. 
415% Banku austro-węgiersk. . 
40/, Banku austro-węgierskiego za złr. 100100 25]100 


40j, Banku hip. węg. z premią za złr. 100113 75]i14 
Losy 

Budapest. losy Bazylika na 5 złr. 40] 9 

Kredytowe austr. . . na 100 złr. 50]188 

Clary . . . . . . na 40 złe. 62 75] 63 

40], Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. — [140 

Krakowskie . . na 28 — 


Ofner (miasta Bndy) . na 
Czerwonego Krzyża austr. na . 10 
Czerw . Krzyża węgierskie na 
Rudoler: „4. "ugi 
Stanisławowskie . . . na 


64 75 
21 20 
13 60 


5 
F 
4438343344B38 


Nr. 108. 3 


Gautscha nadal utrzymać się nie da, 
ponieważ klerykalni od czasu wiecu katolickiego 
i wyniku wyborów miejskich w Wiedniu, nie- 
słychanie zyskali ma wpływie, a są absolutnie 
niezadowoleni z projektów. szkolnych ministra 
Gautscha, które zresztą już dawniej były ułożo- 
ne. Z tych powodów więc z wielką stanowczo- 
ścią utrzymuje się tu wiadomość, że nr. Sch ðn- 
born ma zostać ministrem oświaty, 
podczas gdy miniełerstwo sprawiedliwości otrzy- 
ma tymczasowego kierownika. Mimo to jednak 
hr. Sehónborn ma sobie zastrzedz zastępowanie 
wobec carlamentu projektu nowej ustawy karnej. 

Wiedeń, 10 maja. Zamknięcie Rady państwa 
odroczono do 17 b. m. r 

Wiedeń, 10 maja. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej). W dalszej rozprawie nad budżetem sądo- 
wnietwa w prowineyach przemawia Trojan — 
poczem rozprawę zamknięto. (łeneralny mowca 
lewicy Menger ze swego znanego jednostron- 
nie narodowego stanowiska omawia stosunki AA 
downieze. Generalny mowca prawicy Ma ch al- 
ski mówi o reformie postępowania sądowego W 
sprawach cywilnych i reformie postępowania kar- 
nego. 

Buda-Peszt, 10 maja. Wybuchło tu bezrobocie 
pomiędzy robotnikami kolejowymi. 

Berlin, 10 maja. Zmowa robotników w West- 
falii szerzy się coraz bardziej. Obejmuje ona cały 
okręg westfalski nad dolnym Renem. Zmowa 
odznacza się wzorową organizacyąę i podtrzymuje 
stosunki z belgijskimi przywódcami socyalistycz- 
nymi. Rząd koncentruje wojska. Fabryka Kruppa 
zmuszoną była odrzucić wszelkie . zamówienia 
z powodu braku węgla. Brak węgla daje się u- 
czuć nawet na kolejach żelaznych. Ludność staje 
stanowczo po stronie robotników. 

Beriln, 10 maja. Zmowa robotników w West- 
falii przybiera coraz większe rozmiary. Należy 
już do zmowy przeszło 100.000 robotników. 
Robotnicy postanowili wysłać depuiacyę do ce- 
Barza. 

Berlin, 10 maja. Wczoraj odbyła się wielka 
rada ministrów. 

Beriin, 10 maja. Wczoraj w parlamencie był 
znowu brak kompletu, potrzebnego do powxięcia 
uchwał. Bismark chciał wczoraj mówić, wszakże 
wobec pustek w sali odstąpił od tego zamiaru. 
To zaniedbywanie posiedzeń ze strony posłów 
wywiera bardzo złe wrażenie. 

Paryż, 10 maja. Podczas przyjęcia dyploma- 
tycznego u Carnota przedstawiciele obcych 
mocarstw składali prezydentowi republiki powin- 
szowania z powodu wielkiego powodzenie wy- 
stawy. 

W pawilonie republiki Saiysdor wybuchł 
onegdaj ogień, lecz niebawem zosta? stłumiony. 

Paryż, 10 maja. Ks. Aumale złożył prezy- 
dentowi republiki gratulacyę z powodu uratowa- 
nia od zamachu. 

Belgrad, 10 maja. W uzupełnieniu poprzednich 
sprawozdań donos iż podczas pobytu króla 
Aleksandra w dza baol e pojawiy afiha. 
paren z napisem : „Królu! połącz Bośnię z Ser- 

18“. 4 

Sofia, 10 maja. Rada ministrów akazała dziś 
pięciu rabusiów na śmierć. 

Sydney, 10 maja. Komendant angielskiego 
wojennego okrętu „Rapid“ wywiesił flagę Wiel- 
kiej Brytanii na wyspach Suwarowa w południo- 
wej części Spokojnego Oceanu. 


EE EE 
Kursa telegraficzne. 
Wazgiołduie wiedeński ej. 


dnia 10 maja 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . i 
5° austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcya kradytowe ZEŃ, 
Londyn 

Srebro TAAIE wwa a) 

20-w irankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie . . . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58) — 


|| ME. =: O NEA | 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskćt. 
D 


Pamiątki, zbiory 1 osebliwości godne zwie- 
dzenia. , 

— Skśrbiee igroby królewskie w kato- 
drze na Wawelu zwiedzać można oo. PO goe. 
dsinie 10 s rana; w dni świąteczna po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 

— Wystawa nieustająca sjednoczoneg e 
fow.Przyjaciół SsżukMigkuy oj w obi cae 
nieach otwarta codniennie próoz peniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 on t 


m 


pinon daję 


Akoyë baakowe. 
na 200 złr4129 90130 40 


Kreditbank węg. allgem. na 200 słr.310 26]310 50 

na 200 złr.|290 — 93 — 
. . . na 200 złrĄ236 238 50 
3980jAustro-węgierski . . . na 600 złr.j903 —|904 — 
12-—|Unionbank . . . . . na 100 słrj232 75]233 25 


Akcye kolejowe. 
16-87|Żegluga na Dunaju . 
117:25|Ferdynanda Półnoen. . 
7:35|Karola Ludwika . . - na 
T'94]Koszycko-Bogamińskie . na 200 złr.j159 75]160 25 
13:40]Lwowske-Czerniow. . . g 
27 fr.Staatseisenbahn . . 
1 fr.|Lombardy (Siidbahn) 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne za sztukęj 5 63] 5 65 
20-to Frankówki . . . „ za sztukę] 9 42) 9 43 
20-to Markówki . . . za sztukęj 11 61) 11 63 


Pół-Imperysły ros. pełne ważnę za sztukęj 9 74) 9 73 


Funty szterlingi za sztnkęj 11 86] 11 91 
Banknoty włoskie . . . za sztukęją47 47 10 
Ruble papierowe . . . . . za 100 sztukjl26 75]127 25 


AUGUST RACZYŃSKI, 


Dom Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany 
w] Krakowie, [Rynek (główny Nr. 43, przy! Linii A-B. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory: eskontuje i realizuje wylosowane efakta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Łaskawe ziecenia zprowincyi załatwia się odwrotną pocztą, 

4 


1 


a 


DL anirai Lori [Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


ordynować będzie, jak lat ubiegłych, 


w Krynicy. 1049 1 å 


Urocza miejscowość klimatyczna 


w Tatrach 


ZAKOPANE 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dra CEERAMCA. 


Otwarty przez cały rok. 


Całodzienne utrzymanie w zakładzie 


wraz z kuracyą od złr. 3.50. Poczta, 


telegrat, apteka na miejscu. W zakładzie 
hydropatya, kąpiele borowinowe, mięsie; 
e, elektryzacya. Pokoje elegancko ume- 


błowane i w najlepszym stanie. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, 


biblioteka, czytelnia Na żądanie prospek- 
ta wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
1048 1.18 


kolejowej w Chabówce. 


Na lato do wynajęcia 
POLI „Jmzeza r ko 
w Preegini | Duocho 
2 lub'3 pokoje z weranda , kuchnią i piwnicą, 
Mieszkanie czyste, obóromte i suche, z meblami 
lubvbez tychże. 


Bliższą wiadomość w Krakawie, ullca Dlugz. 
1046 1 3, 


L. 22, l,plętro. 

w Nowe. 

k n 11530 

szerokości, jest do 
w ści lub ma cele. 


Wiażłomości udziela Astoał>Zebalaki, L. 43. 
Nowa Wieś Narodowa. 1045 1.2 


Mieszkanie letnie 


składające się z $ pokoi i kuchni, ćwierć 


mili od stacyi Radziszów, a 2 mile od Krakowa; 


każdej chwili do wynajęcia. 
Bliższej wiadomosci udziela pani Zajączkow- 
ska, Kraków, ńlica Bracka, Ł. 9. 1034 13 


Urzędnik mstytucyi finansowej 
mogący dać pewną „rękojmię 
życzyłby ;sobie objąć adimimiatracyę 
kamienicy w Krakowie. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. 
A. Z. do Admin. „N. Reformy". 


Ogłoszenie. 
Kurażoryum Zakładu dla kształ- 
cenia rzemieślników izraelickich w 


zawodzie ślusarskim i stolarskim, 


kosztem Dra Arnolda Rapoporta 
wystawionego, a kosztem wiedeń- 
skiej Alliance Israelite utrzymywać 
się mającego, wzywa niniejszem 
rodziców względnie opiekunów, któ- 
rzyby synów względnie pupiłów 
swych w zakładzie tym umieścić 
pragnęli, aby odnośne podania wnie- 
Śli na ręce jednego z podpisanych 
da dmia 15 maja b. r. 

Do Zakładu przyjęci być mogą 
tylko chłopey, którzy rok 14 życia 
ukończyli, przynależą do Krakowa, 
lub jednej z gmin król. Galicyi i 
przedłożą świadectwo odpowiednie- 

p postępu z 4 kl. szkoły ludowej. 
dnośne dokumenta należy do po- 
aia dołączyć. 

Na razie przyjmie się tylko 20 
chłopców i to prowizorycznie aż 
do uznania, że do jednego z rze- 
czonych rzemiosł (ślusarstwa lub 
słolarstwa) się nadają. Przyjęci u- 
miaszczeni będą w zakładzie (in- 
ternacie), w którym otrzymają cał- 
kowite utrzymanie, a obok nauki 
jednego z rzemiosł wyżej podanych 
pobierać będą także naukę w przed- 
miotach szkół przemysłowych-uzu- 
pełniających. 986 3 3 

Kraków, 30 kwietnia 1889 r. 

Imieniem kuratoryum : 


Prof. Dr. Rosenblatt. 
Adwokat Dr. Horowitz. 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 
brzozowy > 


ZW R 


Jak sam sok roślin- 


ny, płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebije- 
my, znanym jest od 
niepamięta. czasów, 
| jako najlepszy środek 
wpiększający ; jeżeli 
Jednak sok ten wedle 
j przepiga wynalaze 

j zostanie IE 
nym w drodze chemi- 


- cznej na balsain, wte- 
dy nabiera prawie cudownego skutku. 


Jeżeli pósmtarujamy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te już 
na drugi dzień odpada prawie 
nieznaczniie łupież" ze Skóry, 
która przez to staje się bie- 
Imin 2 delikatną. 120 8 0 

Balsam ten wygładza smarzzczki i blizny 
x ospy pozostało na twarzy i nadaje jej mło* 
do barwą; cerze- przywraca białość, de- 
likat i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
osasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, prytzczki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słofka z opisem użycia złr. 1-56. 

Nabyć można w Krakowie w aptece W. 
Redyka. 


-_ Ogród Parcela. 


w pięknem połeżeniu, przy ulicy Czarna Wieś, 
2880] mni, z urządzeniem, do sprzedania. 
Wiadomość: mł. $w. Tomasza, L. 17. 


Cana przystępna. 971 33 


£ drukarni Związkowej w Krakowie. 


Wsi Narodowej, pod budowę, 
sążni, z frontem 30[_] sążni 
amin w całe- 


se 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy.i Szuter:| osa" 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 11 Maja 1880 
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Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 

Hotel pierwszerzędny W samym srodku miasta, blisko Grabenu, 
placu św. Szczepana, wielkiej opery, c. k. Burgu itp. poleca bardzo elegane- 
ko urządzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Zuakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 eent. i wyżej. 
1051 1 12 Wina Vöslauer z własnych winnic. i 

Ferd.: Heger, właściciel. 


Ogłoszenie. 


Wydział Powiatowej- Knsy Oszczędności 'w W ie-| 
liczee podaje niniejszem w myśl $ 11 statutu do publicznej wia- 
domości, iż począwszy od dnia A lipca A989 roku Powiatowa|ę 
Kasa Oszczędności w Wieliczce zamiast dotychczasowych ::*/,/, od]! 
wkładek tylko 50, płacić będzie. I 

Natomiast od pożyczek hipotecznych zamiast dotychczas|) 
pobieranych “° tylke 6'/, pobierać będzie. 

Wieliczka, dnia 8 maja 1889 roku. 


DZ ©. WW TTW 


0 Wszystkie ustawy o wykupie propinaci 


jako to: 

Ustawa kraj. z 26 stycznia 1889 

z 30 grudnia 1875 

z 8 listopada 1853 

A e z 25 września 1850 itp. 

w dosłownym tekscie autentycznym wraz z objaśniającym komentarzem 

znajdują się w rozprawie Dra Małachowskiego 

„© ingerencyi sądów przy zniesieniu prawa propinacyić 

wydanej nakładem 1024 3 4 


księgarni SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO. $ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach w Krakowie, Lwowie i na prowincyi. 
Cena 1 złr., z przesyłką pocztową 1 złr. 16 ct. 
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Oryginalne improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 

Så thajdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia błelizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 
rów wojskowych. 

Singera maszyny do szycia (z tzółenkami G6brączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
Wy jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny eylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa , siodlarstwa i dla -wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się miezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- 


wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 
| The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywójące imienia „Singer“, są tylko naśladownictwóm. 
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Najleps toda 
do nauczenia się języka niemieckiego w 3 mie- 
sącach bez mauczyciela przez Plt. Reuns- | 
mera. Cena kursu niższego 80 cent., wyżażego 
2 złr. 60 centów. | 
Nabywcy obudwóch kursów razem mogą ko- 
rzystać z Niespodzianki, gdyż w uiektó- 
rych egzemplarzach kursu wyższego znaj- 
dują się kartki, dające prawo do otrzymania 
różnych dzieł ceanych , jako podarki bezpłałne. 
Metoda języka angielskiego dla 
samouków, z wymową, L złr. 5 eent. 
Skład główny w księgarni GGebethnera i 
Sp. w Krakowie. 739 4 4 


CAs aaah aho aie cio aiel 
s al al, ako ala. dhain de 
ER LALDT 
LLL1ALILLU 


ADOLF HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 
utrzymuje na składzie następujące 


wyroby kamieniarskie i materyały budowlane 


Rury st ingntowe, Cement Portlandzki; Wapno hnydrauli- 
czue i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły i płyty szawołowe, Po- 


t 
ê 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego z 20 gru- 

dnia 1888 na podstawie chemicznej aualizy przez Wgo prof. Qiszewskiega: 

1 badań bakteryologicznych przez Wgo Dra Bossowskiego 

najlepszą w Krakowie 
jest nasza 


í sadzki cementowe, marmurowe. mozaikowe i steingutowe, achow. 
wy O wW A a sajradoza dachówki, dreny, żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do dlań . T kałowe 
O: sprzedaż ZAMIANA wazony terrakotowe płyty I kominki marmurowe, kolumoy I figury salonowe 

zn! a i , i kościelne. Wielki wybór 


wyrabiana z wody źródlanej ze zdroju przy rogatce Łobzowskiej dla naszej 
fabryki wyłącznie urządzonego. 1032 2 2 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych FORTEPI ANOW 


przy ulicy św. Gertrudy, L. 14, w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 


K. Rząca i Chmurski. I pięteo, 994 8 14 


s poleca Szan. P. T. Publiczności zawsze świeży 

Wszelkie wody gazowe z naszej fabryki mają w Krakowie na składzie : wybór z s CZ th które 
Apteki i składy materyałów aptecznych : | Ego A 

r Saliara Bynet: uł Niskie, Floryańsk. R: E papo giednio A bee we 

Roanera, Główny Rynek. Stowkmara, ul. Grodzka. Wilszyńskiego, Kaźmierz. rh RE e I krótkie po 80--100 złr 
Radlera, uł. Szewska. Trauczyńskiego , Rynek gł. | Wiśniewskiego, Stradom. RE AREA waż p $ 
Tylko wodę sodową hundle korzenne I wiktuałów : 


do sprzedania. 
Goebel, ul. Grodzka. Suski, ulisa Grodzka. Wentzel, Rynek główny. i : i 
Mikuszewski i Zygadłowicz. Muhowiez, ul. Zwierzyniecka Pierwsza krakowska pracownia 


Datielbaum, ul. Długa. Mecler, ul. Posełeka. G O RS E TOW 


Konopnieki, ulice Długa. Schneider, Wielopole. 
oP F BERGER 


| Komorowski, Podzamcze. Braunfełd, Wiólopołe. 
Schneider, Jul. Karmelicka. w Rynku głównym, na II piętrze, L. Il, 
nad Sztidmakiem, 


gótowych pomników 1 


z piaskowcà marmuru, granitu i syenitu. 665 15 30 
Guwernantka 


władająca językiem polskim, niemięckira, frau- 
caskim i grająca na fortepianie, poszukuje miej- 
soa do dzieci, lub jako towarzyszka podróży. 

Adres: N, N. poste rest. Chabówka. 993 3 3 


Chiopiec 
z dobrego domu, ukońezoną Ż klaną gimnaz., 


znajdzie utnieszczenie w cukierni Jana 
Baumana w Bochni. 94966 


00000000000000500 
„uk! BLANQ, 


G GN m rom mau mae OP 
mav-yeRg Aprobowana. przez pania. 


y Akademią medyczną 8 
w Paryżu, adoptowane 
rzez Formalarz off. s 
cialny francazki, sank- 
4083 


clonowane przez radę 41855 
Medyczną w Petersburgu. $ 


3 i wytejem 


| 


Zarządca techniczny 
(Steiger) i kierownik przedsię. 
biorstwa potrzebni są natychmiast do 
kopalni wosku ziemnego i ma- 
fty w Dźwinmiaczm. 
Podania i świadectwa pod adresem: 
Bolesław Cieński, Stanisławów. 1035 3 3 


Magister farmacyi 


rutynowany i dobrze polecony, przyjmie 
miejsce zardz nawet i asystenta. 

Łaskawe zgłoszenia pod fit. F. H. 

w Admin. „N. Reformy“. 1005 3 3 


Redyka, Mały Rynek 


Kosz, ulica Grodzka. 
Kornbłum. ulica Kopernika. 
Kozłowska, ulica Basztowa. 
Łysakowski, Zwierzyniec. 
Seheuer, ulica Gertrudy. 
Cuklernie i Restauracye : 
Roszkowski, Rynek główny: | Schmidt, ul. Szewska, | 
Hotel Krakowski. Ogród Strzelecki. 


Administracya 
YYY A.P TENN ILE A. 


i kamieniołomów miejskich 
w Podgórzu 


Letscher, ul. Szczepańska. 


Lindeńberg. Kaźmierz. poleca swoje wyroby znane z modnego i wygo- 


dnego fasonu i trwałych materyałów. Jako lekkie 
i trwałe noszenie polecam gorsety tiulowe i je- 
dwabne. Kedresmery, pasy pań fi gorsa 
wzrost poprawiające. Cena od 2.25 do 25 złr 
Obstaluzki z prowincyiĝ nskuteczniają się w 
jak najkrótszym ozasie. 940 3 4 


Koncesyonowana i 


PRACOWNIA KAMIENIARSKA 
JANA CZUBY 


W Tarnowie 
właściciela kamieniołomów w Bieśniku 


TRUMNY 
stalawe , cynkowe, dębowe i miękkie, imitacyë 
metalowych, kapy, wieńce, szarfy, oraz wszy- 
stkie przytory pogrzebowe odstępuje po cenach 


„Posiąd aja erównoczaśnie własności Jodu 
©: żelaza, pigułki to skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 


najniższych „Qencordia*, Zakład >ö- ° e łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
p p obw PTE ŻALSKIEGO. wykonywa wszelkie roboty w zakres zdwodu + dia EŃ aa | 
sprzedaje grzeboówy J. A, A » | kamieniarskiego wchodzące , tak budowlane jak Siw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 7 
Kraków, przy PE WON % tównież i pomhikowe z kamienia drobnożiarni- beaku ane w Chlorozie (blada © 

s L. 32. 0 stego (podkarpackiego piaskowca), nieńlezające- w Lsucorrhó6 (białych upławach), w Amé- 


norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częście- 
@ reguarngścij, w Suohotach, w Syfilis 

organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, n = 
@ czaj silny, do podżywiania organizmu i de 

wzmacniania konstytucyi liiufatycznych, 
€ ) słabych lub osłabionych. ' 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. ndzielono Janowi N.B. — jod nieczystego lub zepsutego 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 


go ładnym wpływom powieśrza ani wilgoci, 
mianowicie : cokoły, futryny, schody, płyty po- 
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki Z ciosi i marmuru i t. p. 
Wszystke pò cenach najnmiarkowańoczych. 
Uznanie: Uchwałą Swietuej Rady miasta Tar- 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy Wapienniku i 
Filia ze skladem, Kraków, Groble, 7. 


23 36 50 


Koński ząb 


amerykański (Virginia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego, 100 kilo 


.Dyrekcya. 


E 3 : a" A y drzaźniejącem. Jako dowód czystości iQ 
z wraz Z workiem 18% złr., 50 kilo |p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykónaną drze ka Saddwych Pirat 
s 9 zir., 30 kilo 6 zr., 23 lilo |ts e da manana tamanie | SP Bianoigda, badat naloty, naana pieczg na 
ry -EE-E , ZSEE: żłr. A kilo 2 złr. 40 ! , r a nasz ni- p 
p z 23=g2 2 z BS 2 et., 5 kilo 1 är. 25 ct., 1 kilof Skład pomników I cłosów w Tarnowie | @ u zieionj otykaty” © ram 
== d 2 PE Ż— SE £ E EEEF Ę | 80 et. poleca 916 4 14 naprzeciw cmehtarza. 465 4 nn 
pa 3 Eiss 23 3: opili MJ. Bülsiëwicz z we ©_ | wemudietoziane 2) 
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Zamówienia przyjmuje: 


bryk 


Magazyn założony w r. 1878. 


Porębski & Zimier 


poleeają w wielkim wyborze i 
1021 2 | 


C> Zarząd kamieniołomów i fa 


j w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


